
Kulisi gry lewlatańsko-naprawiackiej - str. 3
k o n f i s k a c i e  n a k f f r  ? - * g i

<r

1 0  g r .

W N — Wyd. B

1 0  g r . IDEJ K AŻ D Y CZŁOW IEK SŁUŻYĆ MOŻE A JEŻELI 
JEST JEDNA I N AJW YŻSZA,  1 7  CELT] OSTATECZNYM  
STW O R ZEN IA  C A ł  EGO ZAMKNIĘTA', W  NIKIM NIE ZŁA ­
MIE SIŁ, NATCHNIEŃ NIE W YSTUDZI, CNÓT NIE UCZY­
NI BEZUŻYTECZNYMI ALE W SZYSTK O  TO JAKO W IE L­
KA DUCH OW A OSOBA BĘDZIE OBRACAŁA  1 7  K R E W  
JEDNĄ I W  SIŁĘ NARODU.

J. Słowacki.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r . W a r s z a w a ,  p i ą t e k  20 s n e ^ n i a  19 3 7  r . N o k  K i i
mm

J a k  s m a r n o w a n o  I ^ U . O O G  z l . ?

Sanacyjny, wMo-iytfort Iwch ttcoyrl!
t w ó r c ą  i o p i e k u n e m  „ B i u r a  R a c n u n t t o  a-o - P u  t f i e r n i c z e g a "

W  num erze p on ,ed z,a ik o w ym  p l. M ro w n .e i  z a p y tać  publi-
sa iu m y, ze spóhlzMfcna „B .uro R a zm e &  'dxi j . na teren ie  „B iu -
chunKOwo - P ow iern icze  O trzym ała ra  R’a d  P o „ rnV< „ reda ..:or W ła- 
tytułem  su b w en cyjk . z  f im d u s * .  F ra d |aw  p „ , , u, ki u tó ry  je st 
c y  w  p ierw szym  i3*inieM«czn>»n k fem K o m itetu  R e d a k c y jn e * . w yd aw - 
okresie działalności 41*8 85/1 > zazn a- n ictw a  ń f c ; , KOWe g o “ , rów nież 
czy M m y , ze fundusz* tej sporazielm  „ rgan u  / w ia z a u  K s ięg o w y ch  w  Pol- 
oraz spółdzielni „D e tu r"  zo sta ły  roz- ^  p  w l „ d jS tPW p rr y lu s k i zn an y 

w sk aże m y  na je sj  na bru;(l] w arszaw sk im  z n iezbyt 

pochlebnej stron y.

trw onione. O becnie 
p ew n e zw iązrii organizr cyjn e  i ot 
brzym i za sięg  sp raw y, athrą poru­
szyliśm y.

C haraK terystyczny i c ie k a w y  
fakt, że  w e  w ład zach  „B iu ra  R ach. -
D o w ."  zasiadali lum inarze Z w ią zk u  
K s ię g o w y c h  w  P o lsce , organizacji 
polsko - ży d o w sk ie j o z a s . rwiem u 
san acyjnym .

Z w ią ż e *  K sięg o w y ch  w  P o lsce  w 
oficjaln ym  organie sw oim  „P rze g lą u  
Z w iązK O w y" (N r. 7, 8  I 9  z  1936  r.) 
w yraźn ie  pisał ta k .

„ ja k  ju ż niejednokrotnie pisa­
liśm y, w  W arszaw ie  p rzy ul. Mar 
srałko w sidej 129, te' 682-80, zn aj­
duje się Bi aro* R ach un kow o -  P o ­
w iern icze, w  k tó rego  w ład zach  z a ­
siad ają  nasi K o led zy  i które jest 
ja k b y  ema laoję 7 w ią zk u . O tó ż  za ­
chęcam y K o le g ó w , aby k o rzy su n  
z  usług te g o  B ura, które organ izu ­
je, reorganizuje przedsiębiorstw a 
za k laa a  i p row adzi w  nich k sięgo­
w o ść, zajm uje się inkasem , w in d y­
k acją, oraz  p rzep ro w ad za  rew izje  ; 
kontrole na ży czen ie  stron zainte­
resow an ych . »

P ierw szorzędn e ODinie, duskona- 
Ia zn ajom ość rzeczy  w ybitnie fa* 
ch o w y personel, i  k tó rego  korzy­
sta  Biuro —  oto gw arancje, że  każ­
dy, kto sk o rzysta  z  usług Biura, kow nik M u gU  u ia  i w ielu 
będzie z nich zupełnie zad o w oło - i r ó w .

się ja k o b y  u w ład z rząd o w ych  p o p a r­
ciem  za rzą d z a li „B iu re m  R ach u n k o­
w o  - P o w iern iczym , jak  jńłnowali

P rzy łu s k i, któr; je s t  człon- f ° s z a r  w d ow iego , p rzezn aczo n ego
1 przez F unausz P racy  na zo rga n izo ­

w anie p ra cy  dia bezrobotn ych  bu 
ch alterów , o czyir. p om p atyczn ie  g ło  
s ił o fic ja ln y , p raso w y kom un ikat In ­
s ty tu tu  O św ia ty  P raco w n icze j z lip ­
ca 1935 r., stw ie rd z a ją c  rów n ież, iż  
Sp ółdzieln ia  - „B iu r o  R ach un kow e 
P o w ie rn icze"  p o w sta je  1 ini j a t y  w y  
In stytu tu  i Z w ią zk u  K s ięg o  wy h w 
P o lsc e ?

Z  ko lei zap ytujem y się  p uóliczn.e,
jest Jak lu m in arze „san ac; jn e g o ‘‘ Z w ią ż  - 

"_[U K sięg o w y ch  w Polsce, c ieszącego

Ghettif na targowiskach
P o n i o s ł y r  * » » © ]  e k £

r o z w a ż a n y  p r z e z  d r o b n y c h  k u p c ó w  c h r z e ś c i j a n
C h r z e ś c i ja ń s k ie  - 

d r o b n e g o  k u p ie c tu -a  w  W a r s z a ­

w ie , a  n a w e t  k u p c y ,  n ie  o b ję c i  
r a m a m i o r g a n iz a c y jn y m i ,  z a s t a ­

n a w i a ją  s ię  w  te j  c h w i l i  n a d  p r o ­
je k te m  w y s t ą p i e n ia  do w ła d z  z  

w n io s k ie m  o w p r o w a d z e n ie  o s o b ­
n y c h  m ie js c  h a n d lu  d la  ż y a ó w  i 
d la  c h r z e ś c i j a n . '

W  t e j  c h w ili  n ie w ia d o m o  do-

Eontóarriuwctnie Nnknu
Krwawe mM ca przełęczy Naniraa

K t o  z w y c i ą ż y  w  Ch
L O N D Y N , 19 . 8 . Z  S z a n g h a ju  

d o n o s z ą :  W a łk i  w  p r z e ł ę c z y  N a n -  
K au  t r w a j ą  b e z  p r z e r w y .  P o z y c j e  
c h iń s k ie  b r o n io n e  s ą  s to s u n k o w o  
n ie z n a c z n y m i s i ła m i  m  a n o w ic ie  
p r z e z  b r y g a d ę  1 4 3  d y w i z j i ,  n a le ­

ż ą c e j  a o  2 9 -e j a r m ii .  D o w o d z i w o j 
s k a m l c h iń s k im i  g e n . L iu  - D żu  - 
M in . P o  o p a r t y c h  w a lk a c h  J a p o i,  
c z y k o m  u d a ło  s i ę  z a w ła d n ą ć  
p ie r w s z y m i  .l in ia m i n i e p r z y j a c i e ­

la . W  w a lc e  p o le g ł  j a p o ń s k i  p u ł-
o f ic e

n y ".
C złonkiem  R ady N ad zo rcze j „B iu ­

ra Rach. - P o w ie in .“ , jak  podaje 
„P rze g lą d  Z w ią z k o w y "  Z w ią zk u  
K s ię g o w y c h  w  Polsce (m aizec  J935 
r.) zo sta ł w icep rezes Z w ią zk u  K s ię ­
g o w y ch , p Józef Proron, człon ek h o­
li iro w y  Z w ią zk u  K s ię g o w y c h . Nie 
oył to człowieJ szcze gó ln ie  za słu g u ­
ją c y  na zaufanie, skoro nie b ez p o d ­
staw  osKarżono g o  o p rzyw łaszczen ie  
zl. 155-090 w  cukrow n i „K ra sin ie c " , 
gd zie  p. Józef Prorok b y l członkiem  
dyrekcji. P . Józef P rorok b y ł nie bi 

, le  jakuti, lecz  „za s łu żo n ym " działa­
czem . g d y ż  z  ram ienia Z w ią zk u  K s ię ­
g o w y ch  b ył d elegatem  do Unii P ra ­
cow ników  U m ysło w ych , w której 
działał rów n ież p. S ieian  G acki. P. 
P rorok b y ł czyn n ym  działaczem  B B. 
W . R „ zg ło sił się wresz e  do O . Z . 
N., jak  zresztą  I ca ły  Z a rzą d  Z w ią ż  
ku K s ięg o w y ch  w  Polsce .

C złonkiem  Z a rzą d u  s u z i e m i  
„B iu r o  R ach un kow o - P o w ie rn icze"  
je s t  p. K a zim ie rz  Sm oleń ski, człon ek  
Zarządu i se k re ta rz  g e n e ra ln j Z w ią z ­
k u  K s ię g o w y c h , re d a k to r o rgan u  
zv la zk o w e g o  „ P r z e g lą d  Z w ią z k o w y ". 
K im  je s t  p. Sm oleń ski, m ożem y p r z y ­
to cz y ć  u r y  ek a rty k u łu  za m ie szczo ­
n ego  w dn. 8 .1  33 r. w  „K u r ie rze  P o ­
ra n n y m " p. t. „T u p e t i  n ieuctw o 
k o m b in ato ró w " —  A fe ra  „S z k o ły  
R ep o rteró w  D zie n n ik a rsk ich ". D y re k ­
torem  tej sz k o ły  m ia ł b y c  w ła śn ie  p. 
K . S m oleń ski, o k tó ry m  „ K u r ie r  P o ­
ra n n y "  ( a  w ięc  p ism o „ s a n a c y jn e " )  
ta k  p isa ł-

,.D o k a n c e la -ii w chodzi „d y re k ­
to r", p. S m oleń ski. I  on rów n ież 
obok pana z cza rn ą  bródką, n ie je s t  
d zien n ikarzem . J e s t  za  to w y k ła ­
dow cą n a  k u rsach  b u ch a lte ry jn y ch .

Z a czy n a  się rozw o d zić  nad k a m ­
p an ią , p ro w ad zo n ą  p rzeciw  szkole  
rep orteró w . J e s t  ona, w e d łu g  n ie­
go  a k c ją  p o lity czn ą . A le  te ra z  n a­
re szcie  się sk o ń czy ła  To ty p o w e  
w trą c a n ie  zu p ełn ie  tu  zbędnego 
m im e n tu  „ p o lity k i"  je s t  n iezw y k le  
ch a r: kterystyc.zn e d la  w sze lk ieg o  
ro d za ju  „ a fe r " .
N ie ty lk o  „ K u r ie r  P o ra n n y "  o a fe ­

rz e  „S z k o li  R e p o rte ró w " p isa ł, p isa ­
ła  o tym  „ G a z e ta  P o lsk a " , p isa li inni 
i m yśm y te ż  pisali.

ZW YCIĘSTW /
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L O N D Y N , J.9. 8 . Z  S z a n g h a ju  
d o n o s z ą :  D o w ó d z tw o  w o js k  c h i ń ­
s k i c h  w y d a ło  k o m u n ik a t ,  s t w ie r -

Pachmurno
Przew  idyw ań- D rzebieg p og od y  do 

w ie czo ra  dn, 20 b. m .:
P o go d a  n a ogół chm u rn a z de­

szczem  zw ła sz cza  w  dzieln icach po­
łu dn iow o -  w schodnich. R ano m g ły . 
C h m u ry  k łe b ia ste  i w arstw o w o -k łę- 
b ia ste  o p od staw ie  od 300 do 600 m „ 
n a  południow ym  w schodzie chm ury 
d eszczo w e o p o d s ta w i* około 200 m. 
T em p era tu ra  bez w ię k szych  zm ian 
W ia tr y  dolne słabe.

Z n ó w  t a j e n n l c z a  
ł ó d ź  p o d w o t f n a

S T A M B U Ł , 19. 8. D ziennik „ T a n ”  
otrzym ał od sw e g o  korespondenta z 

w y sp y  T eiied o s dejjeszę. donoszącą, 
że  w czo ra j o g o d z. 17-ej łódź p o d ­

w odna n iezn an ej p rzy n a leżn o śc i p ań ­
stw o w ej, ie cz  jak p rzyp u szcza ją , ta 
sam a, k ióra  zatopiła  „C iu d a ć  de Ca- 

diz”  storp ed ow ała  statek  „A rm u rro” , 
id ący  z ładunkiem  zn oża  z Z S R R  do 
H iszpanii. T rafio n y torpedą statek 
zuułat a o jść  do  w y s p y  T en edos, lecz 
u b rze g ó w  zatonai. O fiar w  ludziach 
niem a. Na ratunek p osp ieszy ły  statki 
tureckie „K e m r i” ora/ m otorów ki 
ratunkow e.

d z a j ą c y ,  ż e  p o  z a c i e k ły c h  w a lk a c h  
C h iń c z y c y  o p a n o w a li  w a ż n e  p o z y ­
c je  ja p o ń s k ie .  J a p o ń c z y c y  s k r a c a ­
j ą  s w e  l in ie ,  k o n c e n t r u ją c  j e  w  

r e jo n ie  p r z y s t a n i  i  p o  o b u  b r z e ­
g a c h  r z e k i  W a n g  - P u ,  p r z y  w y ­
lo c ie  u l i c y  J a n d z e p u  - R o a d . S i e ­
d z ib a  s z ta b - j ja p o ń s k ie g o  n a  

T s j a n  - W a n . - R o a d  z o s t a ła  e w a ­
k u o w a n a -  K o m u n ik a t  p o t w ie r d z a  
i . ią d ń m u ś ć ,  ż e  p r z y  z a j ę c i u  p r z e z  
C h iń c z y k ó w  g m a c h u  u n iw e r s y t e ­
tu  T i  - D z i  n a  S u j t i a n  - R o a d , 
b r o n ią c y  g m a c h u  o d d z ia ł  ja p o ń ­
s k i  w s i l e  o k o ło  300 ż o łn ie r z y  n ie  
z d ą ż y ł  s i ę  w y c o f a ć  i  z o at a l  w y b i­
t y  d o  n o g i.

...CZY ZW Y C IĘ ST W A  
JAPOŃSKIE?

S 7 A N G I I A J ,  19 . 8 . W e d łu g
‘ o s t a t n ie g o  k o m u n ik a tu  n a c z e ln e ­

g o  d o w ó d z tw a  w o j s k  ja p o ń s k ic h ,  
o d d z ia ły  ja p o ń s k ie

p o ń s k ic h  d o k o n a ła  d z iś  n a lo tu  n a  
N a n k in . O d  r z u c o n e j  b o m b y  s p a ­
l i ł y  s ię  s k ł a d y  p r o c h u . *

o r g a n i z a c j e  b la d n ie  j a k o y  p r o je k t  te n  m ó g ł 
b y ć  z r e a l iz o w a n y .  C z y  p o w s t a ła ­
b y  s p e c ja ln a  ż y a o w s k a  d z ie ln ic a  
h a n d lo w a , c z y  te ż  w  i s t n i e j ą c y c h  

j u ż  m ie js c a c h  d la  h a n d lu  z o s t a ły ­
b y  w y z n a c z o n e  o d p o w ie d n ie  o s o b ­
n e m ie js c a  d la  ż y d ó w  W  t e n  s p o ­

s ó b  s t w o r z y ło b y  s ię  g h e t t o  s t r a -  
g a n ia r s H e .

W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  w  w y m ie ­
n io n y m  .p r o je k c ie  c h o d z i o w y ­

z n a c z e n ie  o d d z ie ln y c h  m - e js c  d la  
ż y d ó w  w  h a l a c h  i  n a  u a z a r a c h , 
g d z ie  s p o s ó b  ic h  h a n d lo w a n ia  

n a jb a r d z ie j  d a je  s ię  o d c z u ć  k u - 
p ie c t w u  c h r z e ś c i ja ń s k ie m u , p r z y ­
c z y n i c z ę s t o k r o ć  k u p u ją c y  w p r o ­

w a d z a n i  są  w  b łą d  co  do p o c h o ­
d z e n ia  f i r m y .  W  w y p a d k u  c a łk o ­
w it e g o  o d s e p a r o w a n ia  ż y d ó w  od  
c h r z e ś c i ja n ,  te g o  r o d z a ju  p o m y ł­
k i n ie  m ia ły b y  j u ż  m ie js c a ,  a  k u -

p ie c t w o  c h r z e ś c i ja ń s k ie  p o z y s k a ­
ło b y  w a r u n k i  do n o r m a ln e j  p ra c y -  

R o z w a ż n y  p r o je k t  w z b u d z i ł  ż y ­

w e  z a n ie p o k o je n ie  w ś r ó d  ż y d ó w .

W a k a c j e  w  0 .  Z .  N .
Pułk. Koc za granicą

P u łk .  K o c  w y j e c h a ł  n a  k u r a c j ę  
a o  M o n te  C a t t in i ,  c e le m  le c z e n ia  
s ię , g d y ż  od s z e r e g u  l a t  c ie r p i  n a  
w ą tr o b ę .

W  te n  s p o s ó b  w  O . Z. N . ro z p o  
c z ę ły  s ię  w a k a c j e  p o l i t y c z n e ,  
g d y ż  w s z e l k . t  z a s a d n ic z e  d e c y z je  
z o s t a ły  o d ło ż o n e  n a  p a r ę  ty g o d n i 
du p o w r o t u  p u łk . K o c a .

P u łk .  K o c a  z a s t ę p u je  w  o k r e ­
s ie  u r lo p u  s z e f .  s z ta b u  O . Z . N . 
p u łk .  K o w a l e w s k i .
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B E R L I N ,  lb .  8 . P r a s a  p o lsk a  w  
N ń m c i e c h  d o n o s i o a k c j i  w ła d z  
n ie m ie c k ic h , p o d ję t e j  w  k ie r u n k u  
p r z e s z u k iw a n ia  b ib T o te k  p o ls k ic h  

Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h , 
a  n a w e t  u o só b  p r y w a t n y c h .  R e ­

w i z j e  t a k ie  o d b y ły  s ię  j u ż  w  B e r -  
o d n u s z ą  z w y -  j l in ie  o r a z  w  r o z m a it y c h  m ie js c o -  

c ię s t w a  n a  w s z y s t k i c h  f r o n t a c h . . w o ś c ia c h  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  o r a z
Z e  w s z y s t k i c h  o d c in k ó w  n a d c h o ­

d z ą  m e ld u n k i o  p o s t ę p a c h  s i ł  l ą ­

d o w y c h  i  p o w ie t r z n y c h .  O d d z ia ły  
ja u o n s k ie  r o z s z e r z y ły  z n a c z n ie  te  

r e n  s w e g o  d z ia ła n ia  w  d z ie ln ic y  

p ó łn o c n e j  o d  u n i w e r s y t e t u  s z a n g  
h a js k ie g o .  P o z a  ty m  d o n o s z ą , że  
z o s t a ł  w y s a d z o n y  m o s t  H e n  - L y  
n a  l i n i i  k o le jo w e j  S z a n g h a j  —  

N a n k in  W  T a i t c z o n g  J a p o ń c z y ­
c y  z d o b y li  n o w y  s k r a w e k  d z .e ln i-  

cy-

Z B O M B A R P ^ W A t t Y
NANKSN

T O K I O ,  19 . 8 . A g e n c j a  D u m ci 
d o n o s i, ż e  e s k a d r a  s ttm o jo tó w  ja -

p o g r a n ic z a ,  p r z y  c z y m  w y d a ły  

o n e  w s z e d z ie  w y n ik  n e g a t y w n y .  

R e w iz je  d o t y c z y ły  z a w s z e  p o s z u ­
k iw a n i a  z a k a z a n y c h  n ?  t e r e n ie  
R z e s z y  n ie m ie c k ie j  k s i ą ż e k  p o l­
sk ic h .

O s ta tn io  ■ p o ls k ie  d z ie n n ik i  w  

N ie m c z e c h  d o n o s z ą , że  p o d o b n e  
r e w i z j e  p i z e p r o w a d z i ła  p o l i c j a  w  
B ib l io t e c e  i w  b iu r z e  Z w ią z k u  P o ­
la k ó w  w  N ie m c z e c h  w  S z tu m ie  
R e w iz je  te  p r z e p r o w a d z a ł  u rzęd- 
n ;k  G e s ta p o  T o r k l e r  z  r a d c ą  
s z k o ln y m  n a  p o w ia t  s z tu m s k i.  Im- 

le r e m . J a k  n a m  d o n o s z ą , r e w iz je  
n ie  o g r a n i c z y ł y  s ię  t y lk o  do b i­

b l io t e k i ,  le c z  r o z s z e r z o n o  j e  n a  
c a le  b iu r o ,  s z u k a ją c  k s ią ż e k ,  p r z y  
c z y m  u r z ę d n ic y  p r z e p r o w a d z i l i  

ta k ie  s a m e  r e w i z j e  w  b ib lio t e c e  
p o ls k ie j  w  P o d s t-o lin ie . R e w iz je  
te ,  w y r ó ż n i a j ą  s ię  s z c z e g ó ln ą  

s k r u p u la t n o ś c ią .  U r z ę d n ic y  p o l i­
c y j n i  z a b r a l i  d o  z-b a d a in a  s z e r e g  

k s ią ż e k ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  n i g d y  n ie  
b y ła  k w e s t io n o w a n a .  R ó w n ie ż  ż a ­

b i a n o  k ilK a  e g z e m p la r z y  p ism a  
„ K u l t u r w e h r " ,  o r g a n u  z w ią z k u  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  w  R z e -  

s z y .

B E R L I N  ' 19 . 8 . J a k  s ię  d o w ia ­
d u ją  „ N o w i n y  c o d z ie n n e *  ( O p o le ) ,  

p rz e p -O w a d z o n c  ■ p o n o w n ie  r e w i ­

z j e  w  n ie k t ó r y c h  w io s k a c h  n O w ia - 
t o w  s t r z e le c k ie g o ,  r a c ib o r s k ie g o ,  

O le s n a  i  w  B y t o m iu . A r e s z t o w a ­
n o  24 m ło d y c h  lu d z i .  J a k  s ię  d o ­
t y c h c z a s  z d a je ,  s ą  to  w s z y s t k o  

c z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w a  spórto. 
w e g o  J ,S o k ó ł" . P o w o d y  a r e s z t o w a ­
n ia  n ie  s ą  z n a n e . S p r a w ą  tą  z a j ą ł  
s ię  z w ią z e k  i P o la k ó w  ■ w  N ie m ­

c z e c h -  p

Specjalny relerat n2 dzetu
rad są&ami i adwokatur*

M i n i s t e r  S p - a w i e d l i w o ś c i .  G r a -1  

D ow slti p o w o ła ł  d o  ż y c i a  p r z y  M i 
n i s t e r s t w i e  n o w ą  in s t y t u c j ę ,  w ;  
d e p a r t  i a d m in is t r a c .  u tw o r z o n o

Totalizm i demokracja
W  o sta tn im  cza sie  d o strze ­

g a m y  p e w ie n  n a w ro t  sy m p a t i i  
do  s t a ru s z k i d e m o k ra c j i.  N ie  
ty lk o  u r z ę d o w i jej o b ro ń c y ,  
a le ró w n ie ż  je d n o s tk i i g r u p y  
zdaw m łoby  się  od  n ie j d iść  da 
lek ie , np. n ie k tó r z y  J o n se r- 
w a ty śc i w y ra ż a ją  s ię  o n ie j w  
sp o só b  s y m p a ty c zn y *  tw ie r­
dząc, że zaw sze  b y li o l - im c a -  
m i d e m o k ra c j i,  ś-le n ie  p i k o  
w ś ró d  lu d z i z a jm u ją c y c h  się 
p o lity k ą ,  lecz rerom ież w-środ 
m a sy  s z a ry c h  je d n o ste k  ta 
s y m p a t ia  o d ż y w a  i j a k g d y b y  
b u d z i s ię  do  n o w e g o  życ ia  

P o w sta je  p y ta n ie , co .jest 
p r z y c z y n ą  te, z m ia n y ,  r im a r y  
z d a w a ło b y  się  b a rd z o  zn a c z ­
nej, je ś li p r z y p o m n im y  sob ie  
w sza s tk ie  a ta k i i  w y m y s ły  n a  
se jm o k ra c je  i  in n e  dem okratą: 
czne  w y n a la z k r  O o n o w ie d z  
zn a le źć  dość  p ro sto . O d ro d z o ­

na  m iło ś ć  do  d e m o k ra c j i  jest 
w y n ik ie m  b u d zące j się n ie n a ­
w iś c i  do  u s t ro jó w  to ta lnych, 
do  m o n o p a rt ii,  do  d y k ta tu ry ,  
je d n o s t k i  i  g ru p y .  T a  zm ia n a  
iest z u p e łn ie  n a tu ra ln a .  P r z e ­
ż y liśm y  u stró j  to ta ln y  w  ta­
k im  g o r s z y m  w y d a n iu .  O d c zu  
w a m y  c ią g le  na  w ła sn e i s k ó ­
rze  jego  s k u tk i,  o d c z u w a  je 
n ie  ty lk o  p o l it y k  m y ś lą c y  o 
ro z w o ju  n a r o d u  i je go  p r z y ­
sz ło śc i,  a le z w y k ły  p ry w a tn y  
człow  ie k  n ie m a l n a  k a ż d y m  
k r o k u  sw e go  p ryw -atnego  ż y ­
cia, a w  d o d a tk u  ze św ia ta  d o ­
ch o d zą  n a s  w ie śc i, p o d t rz y m u  
jące  n a sz ą  n iechęć. W ia d o m o ­
śc i ze W s c h o d u  o ty n ą c a c h  
ro z s t rz e la n y c h ,  czy  też w ia d o ­
m ość ; z Z a c h o d u ,  o p rz e ś la d o ­
w a n ia c h  r e l ig ij n y c h  p o d t r z y ­
m u ją  wT n a s  p rz e k o n a n ie ,  żc 
b łę d y  n a sze g o  sa n a c y jn e g o  to­

ta liz m u  to n ic  s k u te k  g o rsze g o  
w y d a n ia .

L u d z ie  wdęc p r z y w y k h  do  
m y ś le n ia  s z a b lo n a m i,  o d p y ­
c h a n i o d ra z ą  do  u s t ro ju  to ta l­
nego. s k rę c a ją  w  d a w n e  p rze z  
d z ie s ią tk i la t w y ż ło b io n e  k o ­
le in y . W r a c a j ą  do  d e m o k ra ­
cji. S ta ra ją  się  ją  p r z y b r a ć  v 
b la sk i,  k t ó ry c h  n ie  p o s ia d a ,  
s ta ra ją  się  jej d o d a ć  zalet, k tó  
r y c h  jej n ra k ,  naw et i r c z u p e ł-  
n ie  w i *rzą w  sw ą k o n s e rw a ­
to rsk ą  robotę , chcą  ty lk o  za 
w sz e lk ą  cenę uc iec  p rze d  zm o  
rą  to ta lizm u

T y m c z a se m  trzeba  s z u k a ć  
n a p ra w d ę  n o w y c h  d róg, a n ie  
w ra c a ć  do  sta ry ch , k tó re  wr o- 
s ta te c zn ym  sw y m  w y n ik u  d o ­
p r o w a d z i ły  w ła śn ie  do  ta k ie ­
go  c z y  m n e g o  to ta lizm u . P o ­
sz a n o w a n ie  g o d n o śc i lu d zk ie j,  
u z n a n ie  w  p e w n y m  za k re s ie

w o ln o śc i c z ło w ie k a ,  p r z y z n a ­
n ie  w s z y s t k im  c z ło n k o m  n a ro  
d u  p raw ra u d z ia łu  w  tw ó rc zo ­
śc i n a ro d o w Tej —  to jeszcze  
n ic  d a w n a  d e m o k ra c ja ,  s p re ­
p a ro w a n a  w  k u c h n i  ż y d o w ­
s k o  - m a so ń sk ie j .  T o  co s z u ­
p e łn ie  now e go , to ten n o w y  u- 
st^ój n a ro d o w y ,  k tó ry  zw w cię- 
ż y c  m u s i— ten n o w y  u stró j, k tó  
r y  będ z ie  ró w n ie  d a le k i o d  to­
ta liz m u  j a k  i d e m o k ra c j i.

T ę  p ra w d ę  p o w in n i  z r o z u ­
m ie ć  w szy sc y ,  k tó rz y  chcą  się 
u w a ża ć  za n a ro d o w c ó w , k tó ­
r z y  ch cą  tw o rz y ć  w P o ls c e  no  
w o cze sn y  obóz  n a ro d o w y .  T o ­
ta lizm  b o w ie m  o s ła b ia  je d y ­
n ie  k ie r u n e k  n a ro d o w y ,  da jąc  
do  rę k i p r z e c iw n ik o m  p o w a ż ­
ne atuty. J e d y n ie  o b ó z  n a ro  
d o w y  o d rzu ca ją cy7 tota l.zm . 
m oże  w  P o lsc e  zw yc ię żyć .

j. K.

s p e c j a l n y  s a m o d z ie ln y  r e f e r a t  
n a d z o r u  s ą d o w e g o . D o  z a d a ń  t e j  
i n s t y t u c j i  n a le ż e ć  b ę d z ie  z a r ó w ­
n o  n a d z ó r  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  
w ła d z  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
j a k  i  o r g a n ó w  p o m o c n ic z y c h , ’ n o ­
t a r i a t u ,  p i s a r z y  h ip o t e c z n y c h ,  r d  
w o k a t u r y ,  b iu r  p i s a n i a  'p o d a ń  i 
u r z ę d ó w  r o z je m c z y c h  d la  s p r a w  
r o ln y c h  S p e c j a ln i e  p r z y d z ie le n i  
do r e f e r a t u  s ę d z io w ie  p r z e p r o w a  

d z a ć  b ę d ą  w i z y t a c j e  s ą d ó w .

■< R e f e r a t  r o z p o z n a w a ć  b ę d z ie  
s k a r g i  n a  d z ia ła ln o ś ć  s ą d ó w , a d ­
w o k a t ó w  i t . p . N a d t o  do z a d a ń  
r e f e r a t u  n a le ż e ć  b ę d z ie  o p r a c o w y  

w a n i e  p r o je k t ó w  z a r z ą d z e ń  p o z o ­
s t a j ą c y c h  w  z w ią z k u  z w y n ik a m i 
in s p e k c y j ,  o r a z  p r o je k t ó w  d o t y ­
c z ą c y c h  n a d z o r u  p a ń s tw o w e g o  
n a d  a d w o k a t u r ą .  K ie r o w n ik ie m  
n o w e g o  r e f e r a t u  m ia n o w a n y  z o ­
s t a ł  w ic e p r e z e s  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w  W a r s z a w ie ,  Z y g m u n t  S it n ic -  
k i,  k t ó r y  w  d n ia c h  n a j b l i ż s z y c h  
o b e i n r e  s w e  s t a n o w is k o .

A B C  24DAĆ
W  k io s k a c h  R u c h u  
U  s p r z e d a w c ó w  u l ic z n y c h  
W  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  

* W e  w ła s n y c h  p u n k t a c h  sp rze *
d ą ż y

W oddziałach w łasnycn (w  Ło*
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P ię ta k , M  w e r g ju  
*.15  H i«tó .,K « d y  rann® t i 4 M  W ' 

c m t .  « . ls  G m m u ty lc a . 6.88  i lu s y k *  
( p ły ty ) .  7.tw D sien ilt. 7.10 M a s y  k i  
( słyty  Ł 11-87 S y g n a ł caaau ’ b e jn * . 
z  ł ć n u m  12.0 1 /•zienn;*. a2.15  
Skrzyn ie* ro lr ic za . >2J5 O r id « łt »  
M ary n a rk i W o je n n e j. 15.4.’  W iad om o 
śei go sp o d arcze. 16.0 ’. R o im ; w »  i
diorym i 16 .15  P ie śn i w ę g ie rs k ie

w y k o n a  M a r g it  Saarma,, -  Seem an
( m  L w o w a ). W  p rze rw ie  kon eetra  
—  M u zyk a  w ą g .„ra L a  z  p łyt 16.45 
s t a r y  n o w y  L u blin  -  r e a o r t a i .
17.00 K o n ce rt ar w y * .  m c. F ilh a r ­
m onii W arst. ( t r a s a  a  C ie ea o e in k a).
17.50 P o żera cze  b a k te ry i w  foap o* 
« a rstw ie  n a tu ry  —  pogad an ka. 1.3.0u 
S k rzy n k a  ogóln a . 18 .15  Pogav, in ka. 
18 20 LbkJde w t ą w n k  (p c / ty ) . 18.60 
P o ga d a n k a . 19.00 R e c ’ ta l śpiew a 
E ed o K a r r .r '̂ 0 —  ten or. 19.30 Jan 
S ib e lid s ( p ły ty )  19.90 W iaa o m  a p o rt
20.00 „W c zo ra j I d z iś -1 — koneert 
ro zry w k  ar wyg. M a le j o r k .  P R . *  
uda. H a lin y  R a p a c k ie j W  pi ze rw ie  
o godz. 20.46 —  Dzienna. ? 1 .* 5  „Dni 
powszedni© yań styr*  K o w a lrk ic b '1 —  
p ow ieść iiówiona. 22  00 K o n eer pod 
d yr. C se s ła w *  I  e w ie k ie g o . 22.50 O- 
statnie w iadom . dziennua i  kom . 
m eteorolo g.

W A R S Z a W A  II  (M o k otów )
18.00 K a r o l M a ria  W e b e r (p lycy )

14.06 A z t  *4 z. T » iy y w k o w r (p lyt-r).
15.00 P o g a w ę d c a  ą p od arsk a: M a 
r y n a iy .  15 .15  K o n c e rt ©olDww J . 
F ilin g e r  -  K u lik o w s k a  —  śp iew  1. 
.Vrritp —  15 W  p A n is ta . 20 00
W iadom . aport. 22.05 „V  ' t_ eresw y- 
e sa jea *  —  pizod ■ p o w i e * . P io tr a  
Che .n e w u ń e g o  JM Ioaoeć, m R o(e. a* 
wanta:?*- 2 2 .au M u z y k a  ie k k a  (p ły ­
t y ) .  28.00 M u zy k a  r a n e e ra a

SofeoU  om a 31 sw rpm i 

6 . i i  Pleś i „K ie d y  f a w .e  v * « j *  zo ­
rza". & 18 Chm oastysc;. « 3t  M u^yaa
( p ły ty ) . ’/.0C D ziennik. 7.10 M uzyka 

p ły t y , .  i 1 .5 . S yg n a ł e ta tu  i hei al 
z K ra s o w a  U.03 rjaiemtifc. 1 3 1 5  P o ­
gadanka ro k .c z a . 12.25 K oncert roz­
ry w k o w y . JS.45 W ian . gO»pOd*rs3*.
16.00 T e a tr  W y o b fa in i d la  d z iec i: l )  
,j0 Jakuoku Brudotubku” , 2) „ T te r o ­
wa. b a ;k a ” . 16 30 „ 0 1  pum n*u do 
w ie cz o fa "  —  K '« * e r t  J7.3I K oncert 
•olm tów. M agdalen a P o ló w n a  —  
śp iew , Antoni S w fra n e k  —  sk rzyp  .e
17.50 N o w y  rezerw at v  B„. Iridzit Ni­
skim  —  p ogad an ka  18 15 M elodie ty - 
lO tikic ( p y t y )  18  JO  P i  ^adank— 
19 .CD M u zy k a  lekka 19.40 Transmi-j® 
tragra. m iędzynarod za w o d ó w  ’t » .  o- 
•atletycznych W toku  —  N ie m cy . 2u D) 
k u d y cja  d!a Polaków  ra  gran ica: M fc 

d z ie t  polaka z zagran icy  na obozie. 
29.45 D z ie n n i  90.55 N o w in " 'e i ie .
21.05 „T y d zie ń  O ó r"  —  G óra lsk ie  
■ezp, .wV. i śp ie w acze w  V « i e .  21.45 
N o w iś c : literackie 2700 M uzyka ta­
neczna. 22.50 O statnie w iadom ości 
dziennika i K am . m eteorolog.

Warszawa fl (Mokotów)
13,00 K oncert ro z ry w k o w y  ( p ły ty ) .

14.06 Juliusz M assenet. „WeRhei” 
Opera w  4-ch akrach 2!.ó0 W iad. 
sportow e 22 J&  „K o r ę * * , idancja w  
sp ra w ie  Stani* ’ —  m onolog, 22.2J 
K oncert 23.00 M u z y k i taneczna 
(p ły ty ) .

Notowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D e w iz y : Berlin 212 m  G oań sk
(sprzedaż 10 ' 20, kupno 99.86); Lem- 
dyn 26-42; N ow * Jork 5-29; N o w y 
Jork -:abe!) 5 29 i *edna ósm a; P a ry *  
ły .8 8 ; Pratfii 18-44; W iedeń (*p r*t 
da: 99-201 kilpno 98 80)1 M a r s a  fflfrr 
m iecka srebrna (sprzed aż j49 00 kup 
no 45.00).

Papter groremowe: 3 proc. poż 
prem. in w est. 1 etrf. 69-13, H *m. 
■>8-00; 3 proc - p o i. prem iow a -nv est 
seriow a I em. 83.28, II em 82,2.'; 4 
nro- p ań stw , por pri micrv.a dolaro­
w a 39 .^ ), 8 proc. 1 1 . '  ob iig . k.j 
mun, B anku gosp sra j. p o  Oa.® vw 
proc.); T proc. L . Z . i -b lig . komun. 
B aftkt gosp . k ra ' p o 53.25; 8 proc. 
L. Z  ziem skie d o la r  gw ar. 'tupmi 
>3.46; 5 Proc. L. Z  W arsza w y  (1933 
r.j 63 35 -  62-75 —  63-Ou.

4 k c jt:  Ba, k Polaki 1(>4 oO- L ilp cp  
SOiW: O strow iec 26.00; Starachow ice
; i . 2 5 _ 3 i . n o .

T en den cja  d la  d ew iz  i *.»tóv. za ­
staw n ych  m o cn e izra , d>a p o ty c z e l 
p a ń stw o w y ch  niejednolita, dla ak cyj 
słabsza.

Manewry wfos v
t n t \ ą  c m ? a a c  w o l ę  p o k o j u

R Z ł j I ,  19. 8. Odbyło się w  Ca- 
U ta fin i,  gdzie znajduje się cmen­
tarz poległych w  bitw ie otoczo­
nej w  r. Io60  pom iędzy żołn ierza­
m i Garibald iego a wojakam i B u r- 
bonów końcowe omówienie ma­
newrów sycylijskich.

V irg ,n io  Gaydr, oniowiają^. na 
łam ach „ G io rn a k  d‘Ita lia “ poli­
tyczne znaczenie marewro-w oraz 
nodróż M usso lin iegc  po Sycylii, 
pisze, że „dzisiejsze W łochy  *ę 
bardziej n iż k iedykolw iek pewne 
swej potęgi j p ragn ien ia  pokoju 
w łosk iego". W łochom  chodzi o 
równowagę, którą  stw arza posza­
now anie i uznani® ich m ocarst­
w ow ych interesów  p rzy  rów no­
czesnym poszanow aniu przer

Wielka afera uuy&clftowa
p r z e d m i o t e m  p r o c e s u  s ą d o w e g o

Wkrótce sąd ro zpatrzy semc^yf 
ną akargt byłego w ia»dclek stajni 
wyścigowe,, Jan* 1 oszniewlc-j prze 
ełwko jeźdźcowi Witoldowi Balcero- 
ad | Jegc szT i growi. Aleksandrowi 
Jstinowi Dotycz/ orte głośnego w 
swoim czasie skandalu ni torze za
kopiatwu-'1

Broszidewicz oskaiin Balcera o 
zmemawkrtie wobec Kotmsany wy- 
setgowych. Baicer mul się wypo 
wiedzieć, źe p. BroszWewicz wezwał 
go do mieszkania w  Zanoparem po 
wygraniu W/ścig «a  „Incydencie" i 
zaproponował óo zi za jazoę na „Be- 
semer?*:" W  odpowiedzi Balcer mial

się zgodzić, zaznaczając, że jut /;• 
znal przed l Omisją techniczną w  Zw 
'■opanem, ię tegu rodzaju propozy­
cji od p. Broszidtw cza ni< otrzymał. 
Słowa te oołwlerdził szr-igler jego, 
Ustinow.

W  oskarżeniu swym p. Broszljk 
wicz w  ooszemym ■ .jsadnienli od- 
Krywz. sensacyjne kulisy 1-ombint :j 
wyścigowych, jakie równoczesni- 
miały miejsce-

Spiawa zapowiada sjf stJ»acyjnie, 
gdyż ujawni ona niewątpliwie t . lszc 
afery i 'Mrygi, na K.órych wygrywają 
kombinatorzy wy-scigoul. a tracą a 
matorzj- konnego hazardu

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  S k a r b u  P a ń s t w a
Ważne orzeczenie Sądu ha>wyższego

Izoa  C yw iina  Sądu Najw yższe­
go w yd a łt  orzeczenie, w/g które­
go Ska rb  Pań stw a  odpow iedaial- 
n y  jest za szkodę poniesioną 
p rz tz  w łaseie ia  i  posiadacza to­
waru, któ ry  niepraw idłowo Iblitał 
zajęty na  pokrycie należi»ośd in ­
nej orfoby, u  której tow ar ten

chw ilowo cię znajduje- Skarż 
Pań stw u  odpow iedzialny jest za 
stratę spowodowaną spadkiem 
ceny tego towaru, przetrzym ane­
go przez dłuższy czas przez 
Ska rb  Pań stw a  w  swoich sk ła ­
dach

Ił ladomości gospodarcze

Id z ie s z  z  p rądem  czasu ,

c z y t a j ą c  A B C

G I E Ł D A  Z t t O Z O W A

Ceny tefcumiej* się 100 kg £*-
r y t e i  w a g o n  W -wa., w han dl . h u rto ­
wym , ła d u n k a ch  w agoitow  irch • g o - 
tow icę. P a le n ica  JedrOnw. 3 1 .S> —  
32.00; ży ro  l standart 24 M  —  ^.i.OP 
o w ies  ; stan d a n  " o w y  t l  06 —  22.5C . 
jęczm ień  n o w y  l=iJ.7S —  21.25; grorh 
n om y 25.00 —  26.00; jr o e h  VtrU »nt 
* 8 .0 ' —  39.56; łubi~ iu «bieski 16.78 
—  16 .25; Lubił * ó łt ,  16.5" —  17.00; 
n tp a lc  zim o w y 59.00 —  60 00; kon 
jz y n a  ezorw . i  r  b e z  fci k a n ia iu a  
91 00 —  110 00; koniczyn* b iłł* . ber 
kun, 180.00 —  195.00; m a k  niebie*) 
73.0u —  To.Ou; m ą k a  p ie e n a a  g a t . 1  
47,60 —  50.56; m ąk.: p a a łm .*  ga*. 
II  31.50 - 4T.50- m ą k *  psręnn r
p a jcew n a  J5.B0 —  26.50; m ą *  ł y  - 
n ia g a t  I  84 JM- —  8< Ł«, m ,k *  *yt 
niu  rasow a 27.25 —  28.25; rtrębr 
psienne grube z przem. stanc 8.50 
19.00; ©trąby pszen n e euaO re z 
przem. stfjid 17,56 —  1206: - ręb> 
ży tn ie  s  p rzem ia łu  aradi 10-50 - -  
P.OD m akucł. r Imane 2A50 —  2 i . 00, 
m akucny rzep ak ow e 20.50 —  21.00

O gó ln y “ orot 1 » 6  ton, u  tym  żyta  
662  tói U snosoW enie stale.

B O B R Y  U R O D Z A J  L N U
V7 ty c h  dn iach  rozp-yczęto p ra w ”  

w szęd zie  sp rzęt Liu. W  re jo m e  poi- 
n ocnym , m oczeńcuw yrr i  b ra n b w ic- 
kim , spodziew an y je s l d o b ry  u ro ­
d z a j 'W rejonie w o ło ży ń sk in . u r ^ d n j 
j e s t  n ie*o  s ła b szy , i  w  lioduciik irr 
tred n i. .W in n ych  d z ie ln icach  k ra ju  
u ro d ź* ’  byl je sz c z e  g o rs zy  R ó żn ice  
u rod zajó w  tłu m aczą  r ę  n ierów i,o- 
m iernoScią opadów w  ró żn y ch  re jo ­
n ach  o ra *  n lejeón t czesnym  rozp o­
częciem  za siew ó w . W  k o ła ch  fa c h o ­
w y c h  tw ie r a z ą , i ż  m im o to  ilońciO- 
v o  u ro d za j D ę i.ie  w y ż s z y , n iż  w  la -  
tacn  poprzednich .

W Y N IK T  A K C J I  z J k R Y B I E N IO W E l 
W  R . 1956

1  a k c ji te j ,  je ż e li  b u d zi o  w ę g o ­
rz a , t r s e l a  s tw ie rd z ić , ż e  i .« y o ie n ie , 
m im o w y k a z a n ia  w  zestaw ien iu  c y - 
frow rnn zm n lejstertia , n w  zo sta ło  w  
1936 r . dokon ane w  ilo ść : m n ie jsz f;, 
a n iże li w  r . ,935. Zm niejoŁenie to  
z n a ja u je  n ajp rsw ćiop odobdlej sw e 
w ythrm nezerue w  fk k c i*  p rz y ję c ia  Io 
ob liczen ia  w  r .  1935 w ię k sz e j ilości 
sz tu k  r a r y b la i  n a  1  k g . W a g o w o  ilo- 
ic i  n a ry b k u  w ę g o rz i u żjrtego  lo  z a ­
ry b ien ia  z f  r  19J5 i w  r . 1936, są  
p ra w ie  id en tyczn e

O d n o in ie  i s z c z ą  zn ao czn y  j*est 
spadek sa ry b ie n ia , k tó r y  p o a o sta je  
■ zw iązku, z  w y z n a cz  sniero n in ie j­

szych  k o n ty n g e n tó w , u sta lo n y ch  n a  
ro k  1936. Z o sta ło  ono je d n a *  u sk u ­
tecznion e m n ie j w ię ce j w  gran icach  
w y z n a ' zonego K ontyngentu

K o rz y s tn ie j zato  i  to  w  zn aczn ej 
m ierze  p rz e d s ta w i się za ryb ie i. e  li­
nem  i k a ra s ie m , k tó re  za w d zięczać 
m ożn a n a s ła w ie r  !u n* w lę k sz *  sk a lę  
p ro d u k cji te g o  m a te ria m  za ry b ie n io ­
w ego w  g i  spodarstw ac.o staw ow ych .

W ynik: z  r  1935 w y k a z u  ją  n ie w ą t­
pi w ie  p ostęp y  p rze p ro w a d za n ej co 
rocznie a k c j i  zaryD ieniow ej

OO E K S P O R T U J E M Y  Z  PO LSK U
I>0 M A L A J Ó W  B R Y T Y J S K I C H

W a rto  4ć ek sp o rtu  p dlsldege  do 
M a la jó w  B r y ty js k ic h  w zro s ła  ■ r. 
1936 w obec w a rto śc i z  ro k u  1936 o 
50 proc. S z e re g  a rty k u łó w  zorstalo n a  
ten -y n e k  n ow o w p ro w adzo n yeh , n rz y  
czym  d o staw y  u trzy m a ły  c h a ra k te r1 
sta ły ch . 1  pośród a rty k u łó w  ty c h  
w ym ien ić  n a le ż y ;  szy n k i w  pui z- 
kaeh , w ę d lin y  bekony, se ry , w yro b y  
z  ,w em y itp

U L G A  T A R Y F O W A  N A  N A W O Z Y  

SZT U C ZN E
W  za k re sie  t a r y f  u lg o w ych  :■* 

p rzew ó z jiaw ozótt sztu czn ych  zo sta ł 
ob em ic  skreSler.y w a ru n e k  a d re s o ­
w a n ia  p n e y y łe k  n a  Tolruków lub 
p rze d sję b io rstw ł d n jta rc za ją c e  n a ­
w ozy roln ikom  •

O Z N A C K A N IS  W A G I  N A  Ł A D U N ­
K A C H  P R Z E W O Ż O N Y C H  S T A T ­

K A M I
W m > ll u sta w y  r d i,,a  31 « iyezr.n  

1935 rrlcu o ozn aczan iu  w a g i r a  ł f  • 
dunkach, p rzew o żo n ych  n a  sta tk ach  
(D z. V. R  P  N r  18 p oz 99) U rzą d  
M orsie M * sb o w iązek  p rzes»rzegan  a 
je j  p rzep isów  i ewentualnie za rza - 
ci?ac ozn a czen ia  w a g i n a  k o s z t  w y s y -  
ł» j(  ego.

Poitinważ zd a rza  Ł się często , ze 
p r je s y ó r  w - s y ła n t  n rte z  G dyn ię, *

w a żą ce  1000  kg  lu b  w ię ce j, n ie  po- 
a ia c a ją  o z n a czen ia  w a g i b ru tto , a lbo  
oznaczenie to  je s t  u ia ie rzczo m  w 
m iejscu n iew id o czn ym  lu b  w  sposób 
niec s ta te c z n y  —  iz b a  P rze m y sło w o - 
H an d low a przypom ina ■wcn.ystkim 
eksporterom  o k on ieczn o ści d ia k ó w *  
m a  ta k ic h  p rze  ry le k  ^pojedyńczych 
sz tu k )  przed ich  w ysłan iem . 
M E M O R IA Ł  W  S P R A W I E  K O N ­

T Y N G E N T Ó W  W Y W O Z O W Y C H  

DO TURCJI 
W  zw ią zk u  z  za w a rcie m  w  d n i*  

1 1  lip ca  r. b. t r a k ta tu  uondlow*,*,* 
pom ięd zy P o lsk ę  i T u rc ją , u m ożli­
w ia jącym  o ży w ien ie  w y m ia n y  han ­
dlow e! pom iędzy obu k ia ja m i Isbt 
P rze m y sło w o  -  H an d low a w  G dyn i 
w y stc  * iw a ła  do R aciy H an d lu  Z a g r a ­
n iczn ego  Z w ią zk u  Izb y  P i  zern-siow o 
H andlow y,-h m em o ria ł, in a ia cb iia ja cy  
kon ieczn ość u z y s k a n it  od r*ą d t tu ­
re c k ie g o  k o n tyn g e n tó w  „ a  w yw ó z x 
P o lsk  p łu g ó w  o raz papieru: p a k o w e­
g o , a  to  ze w zg ięd u  n a  za in tereso ­
w an ie  esk p o rte m  ty ch  a rty k u łó w  ze  
stro n y  za k ła d ó w  p rzem y sło w ych  o- 
k rę g u  izb ow ego .

U R O D Z A J  O W O C Ó W  W  W O J.
O Z N A N S K IM  

S y tu a c ja  n a  p ozn ań sk im  ry n k u  o- 
w ocow ym  k s z ta łtu je  s ię  w r . b. zn a ­
czn ie  k o rzy stn ie j, a n iże li w  r. ub 
T eg o ro cz n a  p ro d u k cja  owoców w y  
s ta r c z y  praw dop od ob nie w  zu p ełn o­
śc i n a  pokryci* lo k a ln e g o  za p o trze- 
bw an ia.

R E F O R M A  T A R Y F Y  O S O B O W E J  

Z w ią ze k  Izb  P rzem ysłow o -  H a n ­
dlow ych  p o d ją ł n ied aw n o badan ia  
nad re fo rm ą  t a r y r y  osob w e j. C ho­
c ia ż  ja d a n ia  te  ni© są  u koń czo n e _ i 
p o trw a ją  zap ew n e czas d łu ższy , Z w ir  
sek Izb  ju ż  obecnie p rze d sta w ił M i­

nisterstw u  K o m u n ik a cji sz e r e g  w n io­
sk ó w  co  do z a ła tw ie n ia  n a jb a rd z ie j 
je g o  edaniem  pilnych sp ia w , zw ią z a ­
n ych  z ru eh en  p a sa żersk im , w  in te­
re s ie  u sp ra w n ie n ia  obrotu  han dlow e­
go.

K O N IE C Z N O Ś Ć  P R Z E D K Ł A D A N I A  
D O W O D Ó W  P R O W A D Z A N IA

K S I ą C  h a n d l o w y c h

Zgodnie, z  osta tn io  p o w zię tą  p rze z  
C em ra im  K o m isję  P rzy w o z o w i u- 
ch w ałą , a b y  o rg a n iz a c je , op in iu jące  
pod an ia  o u d zie lan ie  zezw o leń  t] a 
p rzyw óz, potwierdzał*? ró w n itż  fakt, 
p ro w a d zen ia  p rze z  f ir m y  im p o rto w e 
k s ią g  h a n d lo w ych  o ra z  zgodn ość po­
d a n ej n rze z  im p o rte ra  cen y  oprow a ­
dzon ych  to w a ró w  z  cenam i ry n k o w y  
m i k r a ju , g d zie  to w a r  zo sta ł za k u ­
p ion y, Izb a  P rze m vsło w o  - K an d io- 
w a  w G dyn i ź ą a a  obecni* od im p o rte­
ró w  p rze d sta w ia n ia  odnt;śnvch dow o­
dów  p r z y  sk-ad an iu  podań o u d zie le ­
n ia  zezw o len ia  p rzyw o zu .

P O Ż Y T E C Z ? TA  I N W E S T Y C J Ą  
W  )F S K I D A C H  Z A C H O D N IC H  

Dn. 1 7  sierp n ia , na je d n . m z  n a j­
w y ż s zy c h  szczy tó w  w  B esk ibaah  Z a­
chodnich, a m ian ow icie  w G orcach 
p ow iatu  lim an ow sk iego  n a  w yso- 
_oaci 1.229 m ., odbyło się pośw ięce­
ni® i oddanie do u ży tk u  ludn ości g ó ­
r a ls k ie j now o w yb n a o w a n rer „ajtu 
i za g ró d , p rzezn a czo n y ch  do tmdowb 
n a  halach , w  w y so k o g ó rsk im  k lim a ­
cie, czerw on ego  n ydła  p o lsk iego .

W łochy praw  i in te r e s ó w  in n y c h  

p a ń s tw .
W  o b l ic z u  d w ó c h  k r w a w y c h  

w o je n , t o c z ą c y c h  s i ę  w  H is z p a n ii  

i n a  D a le k im  W s c h o d z ie ,  W ło c h y  
d o m a g a ją  się o d  p a ń s tw  e u r o p e j­
s k ic h ,  aby w  o p a r c iu  o w s p ó ln ą  
h i s t o r ię  i c y w i l i z a c j ę ,  z e c h c ia ły  

p o d z ie l ić  w ło s k ą  c h ę ć  p o k o ju  i 
w s p ó łp r a c y " .

C h o l e r a
w Hohg-Koijgu

S IN G A P U R ,  19. 8. (P A T ) .  D a li  
w y s ła n o  s tą d  do H o n g k o n g u  t r a n ­

s p o r t  s z c z e p io n k i  p r z e c i w c h o l e r y -  

c z n e j ,  w y s t a r c z a j ą c e j  d la  z a s z c z e ­
p ie n ia  250 ty s  lu d z i .  S z c z e p io n k a  

p o c h o d z i z  B a n d o e n g e  n a  Jaw i® . 
E p id e m ia  c h o le r y  w  H o n g k o n g u  

r o z s z e r z a  s ię  pow Ta ż n ie . W  u b . t y ­

g o d n iu  z a n o to w a n o  82 ‘ z g o n y , 
p o d c z a s  g d y  w  t y g o d n iu  p o p r z e d ­
n im  t y lk o  19 .

Tajemniczy wisielec na moście
S a m o b ó j s t w o  c z y  i b r o d n . ' a ?

Stan s,< ar Hoffm an, agronom , ob­
chodząc pola m ajątku D y ry l na je d ­
nym  z  m ostów  so ostrzeg ł sto jącego  
nieruchom o m ężczyzn ę, k tó ry  z da­
lek a  sp raw iał w rażen ie, w ędkarza, 
ło w ią c e g o  ry(b,v. Z b liży w szy  się. 
stw ierdził z  przerażeniem , że niezna­
jom y w isi na pasku um ocow an ym  do 
ołupka bariery -- ** --  *

Zawiadom iona n atychm iast Dolic ja 
zd ję ła  w isielca  z  p o ręczy  i w szczęta  
śled ztw o .

Ze zn alezionych  dokum entów  w y - sekcji.

nika iż p ow ieszon y  n azy w a  się  Zyg 
miunt K ap uściak, robotn ik, zam ie**  
k r ly  w  Ł o dzi, p rzy  ul. P iask o w ej 7.

Zachodzi w  tej sp raw ie  w  dużym  
stopniu uzasadnione p rzyp u szczen ie, 
że K aouściak p adł ofiarą m orderstw a, 
g d y ż  p rzy  den acie, p ieniędzy nie zn a­
leziono; słupek na którvm  w isiał jest 
znacznie n iższy od je g o  w zrostu .

I.ekarz stw ierdził śm ierć orzed kil­
kom a godzinam i. Z w łoki p rzew iezio­
no do prosektorium  dla dokonania

lotnik amerykański -  Lindbergit
o s i e d l i  s ię  w  ■Srecanii

P A R Y Ż ,  19. 8 „Le J o u r n a l "  do- c a  lu d z k ie g o , z a m ie r z a  o s i e d l i ć  się
nosf, ie  s ły n n y  lotn ik  am erykań­
sk i L indbergh, któ ry  ostatnio k il­
kakrotn ie  odwiedzał Bretanię, 
przebywając w  posiad łości s łyn ­
nego uczonego, dr. A . Carella, z 
którym  współjuracuj® nad  zagad 
nieiiiem  m echaniki dzia łan ia  ser-

na stałe w Bretanii. W ed ług  in fo r  
macji dziennika, Lindbe/gh. pro­
wadzić ma rokow ania o nabycie 
małej pięknej w ysepki „ lic  M ilio ",  
położonej naprzeciw  słynnej miej 
scowości kąpielowej Trebeurdcn.

A  B C  s p o r t o w e

je źd zie c k ie  m istrzostw a Polski
w  G lrb l4 & ±n ie

W  dniach od  30 w rześn ia  ©o G paź- 
dzierm ka od będą  się w  G nieźnie mi 
strzo stw a  je źd zie ck it p o lsk i.

W  m istrzostw ach  b ę a ą  m ogli star­
to w a ć  Jeźdźcy, k tó rzy  w  r. b . brali 
udzia] w  m iędzyn aro dow ych  konkur- 
saeh  .k okot p rze z  p rzeszk od y  i w  
za w o d ach  ty ch  sk lasyfik o w an i zo 
stall na jedn ym  % p ierw s z y ch lfl-clu 
m iejsc, sk lasyfiko w an i in dyw id ualn ie

. na jtd n y m  z  n agrod zon ych  uuejsc w  
I m iędzyn aro dow ych  konkursach na 
i p rzeszkod ach  wysokości i  40 c n „
i w reszcie  sk lasyfikow an i tn d yw .d u a '- 

nie ,ia jednym  z  p ierw szy ch  pięciu  
m iejsc w  k ra jo w y ch  konkursach ( w y ­
sokość p rzeszk ód  nie niżej 130  c m ). 
N ad to  starto w ać m ogą je źd źcy , k tó ­
rzy  brali u dział w  z a «  odach oiimpij* 
skich lu b  w  m istrzostw ach  je źd zie c ­
kich lat u biegłych .

P p ! s s v  ; e ź d ś c v  w  R v d s t
R Y G A , 18. 8. W  środ ę w ieczorem  

p rz y b y ła  do R y g i  p o lsk a  e k ip a  z ło żo ­
n a  z  5 -ciu je źd źcó w  pod k ie ro w n ic t­
wem  rtm . S zoelan d a. E k ip a  polska 
w eźm ie u d zia ł w  1 0 -tych  m ięd zyn a ­
ro d o w ych  zaw od acn  h ip p iczn ych , kvó 
re się ro zp o b czyn a ją  w  R yn ze 21 bm .

F o za  d ru ży n ą  polski, i  ło te  vaki 
s ta r tu ją  je źd źc y  fran cu u cy  i  szw e d z­
cy. N iem cy w o sta tn ie j ch w ili z a k o ­
m u n ik o w a ć, że  n ie  m o p  p rz y s ła ć  
sw y ch  je źd źcó w  ze  w zg lęd u  n a  z a ­
w ody w  A k w izg ra n ie .

Kolarskie m istrzostw a świata
K O P E N H A G )., 18. 8- K bterslde 

m istrzostw a  św iata  w  K op en h adze 
ro zp o czy n ają  s ię  w  n ad ch o a zącą  so ­
botę . W  dniu tym  p rogram  p rzew .du - 
je  jedyn ie  elim inacje w  am atorskich 
biegach krótkich do '/* finałów  w łą ­
cznie. P o czą te k  z a w o d ó w  o  godzinie 
18-ej. N a za ju trz  w  niedzielę odbędą 
s i t  finały sprin tów  am atorskich. 
V8 poniedziałek 23 b . t a . —  m istrzo­
stw a  za w o d o w y c h  d łu go d ystai so w -

R e p r e z e n t a n c i
zwyclęłąją

N r zaK ończenie ob c u „m łod ych  
ta le n tó w "  odbyt się  w  gród, tren in ge 
w y  m ecz z  C . Mi. S . P o  m eeiek a .rym  
p rzeb iegu  z w y c ię ży ła  d ru ży n a  „m ło ­
d y ch  ta le n tó w "  w  stosu n k u  2 :1  ( 1 :) . 
B ram k i dla zw y cięzcó w  za o b yli L e ­
w an d ow sk i i P y te l.

N a jle p szy m  z  zaw od n ikó w  b r ł  nie- 
w ą .p liw ie  K r z y k  w bram ce. N a w j • 
różn ien ie  zaglu jfu je  ró w n ież  P y te l.

c ó w  na szosie. D y stan s —  297,5 km . 
24 b- tn. —  m istrzostw a  sz o so w e  
a m atorów  n a d ystan sie  20a km ., e li­
m inacje w  b iegu  m istrzow skim  tn* 
100  km . za  m oturam i. 76  b . m. —  fi­
nał loo km . z a  M otoram i. 27 t>. m . 
o  g o d z. I g  —  :lim ;nacje sprin terów  
za w o d o w y c h . W reszcie  29 b. m, —, 
finał sprintu za w o d o w e g o .

Pociągi popularne
na mecz Pclska — Niemcy

Celem  um ożliw ienia „ a js z e  zym  
w arstw o m  tniłośników  sportu  w zięc ia  
udziału w  m ięd zyp ań stw ow ym  m eczu  
lekkoatletycznym  P o lsk a  —  N iem cy, 
L iga  popierania tu r y s ty ń  o ig an izu je  
6 p o cią gó w  popularnych, które p rzy ­
będą 2 l '  i 22 bm . do W a rs z a w y  z  K a­
to w ic , G d yn i, P ozn an ia, I iy d g o szczy , 
B aran ow icz i Ł o d zi. P rzy b y s z e  w ie­
dzą rów n ież W a rs .iw ę  w  sp ecjaln ie  
w  tym  celu  zo rgan izow an ych  w y ­
cieczkach.

K r o n i k a  s p o r t o w a
O B Ó Z  W  S IE R A K O W IE  

W  S ierak o w ie , obozie W . F .  p rz e ­
b y w a  n a ró żn ych  k u rsa ch  sp o rtow ych  
( le k k o a tle ty k a , p ływ a n ie  i g r y ;  oko­
ło  300 u czestn ik ó w . K a ź d j oj* rę f  
szk o ln y  w y d e le g o w a ł 30 u czn i. M ło­
d z ież  zg ru p o w a n a  w trzech  grupt* :1 
w y k a z u je  d u żą  w szech stro: 11 ość. 
W iek  m ło d zieży  w a h a  sic  od 15 — 13 
ła t. U czestn icy  obozu c z y n ią  du że  po 
s tę p y  w trze c h  p ro gra m o w y ch  sp o r­
tach . K u rs  tr w a ć  bedzie  do 22 bm .

300-LEC1E 
B P A C T W A  K U R K O W E G O

B ractw o  K u rk o *  w N ow ym  Mj< 
ście  pod Jf to cin -m  jbenodzm będzie  
v  dnjaóh 22 i 22 bm . 300 na roczn. 
t*ę sw eg o  istn ien ia .

Obchód połączony będzie z u ro c zy ­
stym dośt ięceniem nowej strzelnicy.

Z a W O D Y  W  T O R U N IU  
W  dniu 26 w rześn ia  odbędt się  w 

T oru n iu  za w o d y le k k o a tle ty czn e  o 
m istrzo stw o  m ia sta . K o m ite t o r g a n i­
z a c y jn y  za p ew n ił sob>e s ta r t  V a j 
sów ny, Zaslt n y, P o p k a. B intakow skie 
go i T u rc zy k ? . P on ad to  czyn ion e są 
zabiegi o s ta r t  K u so ciń skiego .

R E G A T Y  W lO ś L A B S K I E  
W n sd cb od zącą  niedzielę odbędą 

się w  T oru n iu  w ie lk ie  r e g a ty  wio 
ślarsk ie , w  k tó ry ch  w e zm ą  u d zia 1 33 
osady —  122 za w oa n ik ów  z  16  k lu ­
bów , a  m ian ow icie : z  W ło c ła w k a , P ło ­

ck a, G ru d ziąd za , C h ełm ży, B y d g o sz­
czy . K r u s z w ic y  i T oru n ia.

Z A W O D Y  Ż E G I A R S K I R  
H A R C E R Z Y  

Na zatoce  P u ck ie j o d b yły  s ię  r e g a ­
ty  że g la rs k ie  o m istrzo stw o  cho 'ą g- 
wi p om orskie j H a rc e rstw a  P o lsk ie g o .

W  k o n k u ien cji na 5000 m. nu ło ­
dziach ty p u  P 7  z w y c ię ż y ła  osada h a r  
cerzy  z C hełm n a n rzed  P u ckiem  i 
C h ełm żą.

A U S T R A L I A  P O K O N A Ł A  
W Ł O C H Y  

M ię d zy p ań stw o w y  m ecz ten isó w y 
A u stra lia  —  W ło ch y  za k o ń czył się 
zw y cię stw em  A u stra lii 4:2. W yn ik i 
osta tn iego  dn ia n o tu je m y :

P a lm ie ri pokon a1 C ra w fo rd a  3:6, 
9:7, 9 :7 , 9 :7 , 6:2. G ra  pod w ójn a M ac 
G rath  - B rom w ich  k e n tra  T aro n i - 
Q u in ta v a lle  zo sta ła  p rze rw an a  p rzy  
stan ie  6:3. 6:2, 5 :7 . 5 :5 , a  w y n ik  te j  
g r y  nie w szedł do p u n k tac ji m eczu.

W Ę G R Y  —  IR L A N D I A  8:8
W D ublin ie, od był się m ięd zyp ań ­

stw o w y  mecz bo k sersk i W ę g r y  —  
In a n d ia , zak oń czon y  w yn ik iem  re m i­
sow ym  8:8.

T U R N IE J  P I Ł K A R S K I  K O B IE T  
W  W iedniu  ro zp o czą ł się tu rn ie j 

p iłk a rsk i d ru żyn  kob iecych  a u s tr ia c ­
kich P ie rw sze  w y n ik i n o tu je m y . A d .  
m ira  —  A ustin a  3 1. T em p o —  "Hen­
na 1 :1 ,
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R O LA SŁO W AK Ó W
Przyjazd  ks. H lin k i do Polsk i, 

represje, jakie spadają n r  Słow a 
ków w państw ie czechosłowackim  
staw ia  spraw ę siowacuą na  po­
rządku dziennym. W  Polsce S ło ­
wacy cieszą się powszecłuią sym ­
patią. Chcie libyśm y bj działo im 
się  jak  najlepiej, by słuszne ich 
postu laty zostały uwzględnione i 
zrealizowane

Te  sym patie nie pozwalają nam 
jednak zam ykać oczu na  to, że 
niezadowolenie, często bardzo s łu  
tzne, S łow aków  jest w yzyskiw ane 
w  ceiach nieraz Dardzo podejrza­
nych; częstokroć posiugu ją  się 
n im i ci, którzy chcą rozbić i zn i­
szczyć państw o czeskosłowatkie.

O becna pontyka Czechosro 
wacji, w spółdziałającej z Ro sją  
Sow iecką, nie budzi naszej syi..- 
patii. Jednakowoż istnien ie pań ­
stw a czeskosłowackiego jest dla 
P o lsk i poważnym  wzmocnieni em 
ich  pozycji w sto sunku  do N ie ­
miec. O słab ian ie  Czechosłowacji, 
a  tym baraziej rozb iór państwa 
czeckosłowackiege osłabia tę po­
zycję.

Położenia Czecnosłowacji jest 
trudne. Jedyne zwycięstwo ruchu  
narodowego Czechosłowacji w y ­
zwolonego spod w pływ ów  miasor 
sk ich  może to państwo uratować. 
Zdajem y cobie jednak sprawę, że 
to zwycięstwo znajdzie n a  swej 
drodze bardzo poważne przeszko­
dy, gdyż w pływ y m asońskie w  
tym  państw ie są  silne  i od daw­
n a  zakorzenione D latego  też S ło ­
wacy, będący w iernym i sy«am i 
Kościoła  Katolickiego, m ogą ode 
g rać  poważną colę w  odrodzeniu 
państw a czechosłowackiego. Leży  
to w  interesie państw a polsw.ego.

Z tajemnic wielkiego kapitału

Kuliby ary Igiui&taAsko-napidoiriackiej
U t a j o n y  k a r l a ł  g w o ź d z i  o d ż y w *

K O L C E  t u zK Ó 2
Jedynym  poważniejszym  k a r­

telem przemysłowym, Który zo­
stał rozw iązany w czasie ostat­
niej hucznej Kam panii antykar- 
telowej —  to kartel drutów  i
gwoździ. Kartel ten, o obrocie
rocznym sięgającym  kilkudzie­
sięciu m ilionów  zł m iał do speł­
nienia dwa zadania.

B y ł on x jednej strony narzę- 
dz em śląskiej g rup y  napraw iac- 
kiej, która „ak w iaaomo opano­
wała dwa główne kartele su row ­
cowe, t. j. Konw encję W ęglow ą i 
Syndykat Hut —  i które, za po­
średnictwem organ izacji karte lu

na t. zw. prOpagai>dę przem ysło­
wą, naturaln ie  rozm ieszczając je 
po różnych różnie nazyw anych 
kontach, co jednak wyszło na jaw  
dopiero po rozw iązaniu  tego ka r­
telu.

j a R R O ZW IĄ ZA N O  
K A R T E L  G W G ŹD ZI
Samo zać rozw iązanie kartelu, 

co bardzo ' znamienne, dokonane 
zostało w czasie nieobecności 
dwóch dyrektorów departamentu 
m in isterstw a Przem yślu  i H a n ­
dlu, p. Czesława Peche i p. M a ­
riana  Kanala. Obydwaj ci pano

gwaździow rgo spełnia ła  sumptem wie pow ołani zruszą zostali przez
przem ysłu przetwórczego rolę f i­
nansisty  pewnych akcyj politycz­
nych

D E PESZA
A  więc finansow ano tygodnik  

„Depeszę", w którym  pozornie 
broniono jakiegoś nieokreślonego 
liberalizm u przy równoczesnym  
Kaazeniu i podnoszeniu pod nie­
biosa za słu g  takich potentatów i 
zbawców gospodarstw a polskiego 
jak  p. F a l ter, Grodziecki, a od 
czasu do czasu, p. Czesław  Peche, 
K rą ży ły  pogłoski, że „Depesza" i 
inne p irm a jej pokroju, jak prze­
de w szystkim  grupa  „urzędników - 
sprzym ierzeńców " polityki karte­
lowej, podporządkowane są w  pro 
stej un ii w ielkiem u m istrzow i 
po isk ich lóż kartelowych, dyr. 
departamentu górn iczo hutnicze­
go w  m in isterstw ie P rzem ysłu  i 
H and iu  p. Czesławow i Peche. W  
każdym  razie został ujaw n iony 
fakt. że kartel gwoździ i drutów 
wryaatKował fantastyczne sum y

dyrekcję rozw iązanego karte lu 
drutu i gwoździi na św iadków  w 
procesie wytoczonym przez ka r­
tel gwoździ m in ist iów i przem ysłu 
i hanalu, celem w ożenia zeznań 
skierowanych przeciw  orzeczeniu 
m inistra.

PO LIT Y K A  GO&JO- 
1> f JEt" ZA  K A R T E LU
D ru g im  zadaniem  rozw.ązane- 

fco karte lu gwoździ i drutu było 
przeciwdziałanie funkcjonow aniu  
fab ryk  tego przem ysłu  w  tych 
częściach kraju, które re wzglę­
dów ka lku lacji przewozowej naj­
lepiej nadają aię dla rozwoju 
przem ysłu m etalurgicznego prze­
twórczego. T ym  sposobem kartel 
ten spe łn ia ł to samo zadanie, 
które spełnia Syndykat H u t  swą 
po lityką „parytetu frachtow ego", 
t. j. w  m yśl w ytycznych w 3woim 
czasie podyktowanych hutnictwu 
śląskiem u przez koncern F licka —  
św iadom ie i celowo rozw ija ł ak 
cję przeszkadzającą pow staw aniu

przem ysłów  żelaznych w  jak ich ­
kolw iek dzieln icach Rzeczypospo­
litej poza pasmem nadgran icz­
nym  Cel gospodarczy : politycz­
ny  takiego nastaw ienia jest chy­
ba przejrzysty.

U TA JO N Y  KARMEL
Karte l gwoździ został rozw ią­

zany przez m in istra  przem yciu i 
handlu w  czasie nieobecności 
dwóch resortowych dyrektorów 
departamentu i w ścisłej tajem­
n icy przed urzędnikam i tych de­
partamentów, —  w m arcu b r. 
Jednak kartel ^fwoździ po dzień 
dzisiejszy istnieje w  „likw idacji". 
A  jak bardzo ter. stan likw ida­
cji się mu opłaci, świadcz^ o tym 
fakt, iż dyrekcja karte lu pob ie ia 
bez przerw y po dziś dzień pensję 
w  wysokości 18 tys. zł m iesięcz­
nie K a rte l gwoździ jest w łaśc i­
wie tylko na papierze rozw iąza­
ny M ając  oparcie © Syndykat 
Hut, z którym  był i  jest połączo­
ny  un ią  personalną r  osobie p. 
Bolesław a Grv.dzieckiego, speł­
niającego w odu kartelach fu n k ­
cje głównego dyrektora, —  k a r­
tel gwoździ „w likw idac ji" wpły- 
w’a n» przydział dtutu w alcowa­
nego gwozdziarniom  w  ten spo­

sób, że gw oździarn ie  podporząd­
kowane rozw iązanem u kartelow i 
p iacą zł. 281 za tonnę walcówki, 
zaś g w o ź d z ia m i niezrzeszone w 
tajnym  układzie, płacą zł. 299 za 
tonnę walcowki.

POŚPIECH JEST  
W SK A ZA N Y

N ajb liższy  przyjaciel dyrektora 
departamentu hutniczego p. Cze­
sław a Peentgo, naczelny dyrektor 
Syndykatu  « H u t  p. Czesław G ro­
dziecki, (by ły  zau fany  urzędnik 
F lic ka  i T om a lli) —  zwoła1 k ilka  
dni temu ściśle poufne posiedze­
nie karte lu  gwoździ, na którym  
ośw iadczył, ie  ma już „uzgodnio­
ne " z m in isterstw em  przem ystu i 
hand lu  m ożliwości nowego jawne­
go utworzenia karte lu  drutu i 
gwoździ. P  Grodziecki zwracał 
uwagę swym  słuchaczom  na 
w spom nianym  tajnym  posiedze­
niu, że pośpiech jest wskazany... 
Czyżby z tego względu, że sprawę 
karte lu chce się za iatw Jć w  szcze­
gółach p^zed przejściem  p. Pe- 
chegc z M in iste rstw a  Przem ysłu  i 
H and lu  do zarządu „W spólnoty 
In te re sów " i do naczelnych właaz 
organ izacji z u licy  Chmielnej...?

Zyd
Daisze skutki rewelacji „ABC”
Jakubowicz v.»rzucony

K i o  n a s t ę p n y ?
^  ę jH E Ł M  19 8 . M im o  zapocząt- 
Ttowanych ju t  w ysiłków  zm ierza­
jących do uzdrow ienia skanda li­
cznych stuodnków. jakie  panują 
w  szKom ictw ię w  Chełm ie, sytu ­
acja  nie w iele się popraw iła.

N ie  tylko liczna rzesza rodzi­
ców, których dzieci uczęszczają 
do ezkół w Chełmie, ale także o- 
p in ia  całego społeczeństwa bez­
względnie domaga się, aby wo­
bec zbliżającego się roku szkolne­
go sto sunk i te uległy całkowite na 
prawie, a w inn i dotychczasowym 
w ypadkom  zostali we w łaściw y 
*posób uKarani.

PROTEGOW ANY  
LEW ICKIEG  >

W e d łu g  otrzym anych przez nas 
in form acji k ilka  dni temu, zw ol­
n iony  z°stał ze stanow iska dyrek­
tora Średniyj Szko ły  Rzem ieśln i­
czej w  Chełmie żj d„ Józef Jaku 
bowicz. Jakie b y ły  powody zwol­
nienia, w  tej chw ili jeszcze me 
wiemy, jednak najbardziej cha­
rakterystyczne w  tej spraw ie jest 
to, że Jakubow icz był m ianowany 
przez sław nego ku rato ra  Lew ic ­
kiego, o którego spraw kach  obszer 
n ia już donosiliśm y.

Najpraw  dopodobniej przyczyną 
zv ro In ienia było to, ż t  Jakubow icz 
n ia  posiadał żaanych  świadectw , 
które daw ałyby m u m ożność sp ra ­
w ow ania  funkc ji dyrektora.

KTO NASTĘPNY?
Jeżeli ta w iadom ości są  p raw ­

dziwe, to bardziej jeszcze zaciem ­
n ia  się ro la  ku ra to ra  Lew ickiego, 
k tó ry  tego rodzaju ludzi, n ie  po­
siadających nawet najm niejszych 
kw alifikacji, n ie  tylko, że tolero­
wał na stanow iskach  w  swoim  o- 
kręgu, ale jeszcze przyczyn ia ł się 
do ich awansu. co m iało miejsce 
p rzy  m ianow aniu Jakubow icza na 
stanow isko  dyrektora.

Stosunk i w  całym  kuratorium  
lubelskim  bardzo są niewyraźne 
i niew ątpliw ie nie w yjaśn ią  się 
do tej chw il1, w  której nie ustąp ią  
z zajm Cwanych stanow isk  pp. 
Barchan  I Naraszkiew icz. B a r ­
chan zajmuje stanów lsk& naczel 
m ka personalnego, zaś N a ra szk ie ­
w icz przeznaczony jest w  ogóle 
do spraw  szkolnych. Zaintereso-

W  LIDZIE
zaprenum erować „ A B C "  można 

u  p. M. Szkopów ny 
ul. Suw a lska  k, kościoła parafia ln.

wania polityczne tych panów nie­
w ątpliw ie odbijają się w  n iew ła­
ściwa soosób na całej polityce ku- 
ratoi ium i tym sam ym  ujemnie 
wpływają na m łodzież.

O DPO W IEDNI 
PERSONEE

Personel nauczycie lsk i Średniej 
Szkoły  Rzem ieślniczej do nieda­
w na kierownej przez żyda —  Ja ­
kubowicza, został naturaln ie  
przez niego „odpowiednio skom ­
pletowany". W  sk ład  jego wchef- 
dzą m. in. pięciu żydów, i dwóch 
sOcjalistow: Jaw orsk i i M a rb i 
nowshi. N ic  dziwnego, że w  ta­
k ich  w p runkach  nauczanie ba r­
dzo m usi c :?rp i‘ ć, a co ważniej­
sze, m łodzież znajdująca aię pod 
w pływ am i tego rodzaju nauczy­
cieli n ie może w ynieść w ym aga­
nego i polskiego w  duchu narodo­
wym wychowania.

ŁA D N A  RODZINA!
W  zw iązku z tym olbrzym im  

Icńcucnem  a le r i spraw ek w yn i­
k łych ze szkodliwej dzia ła lności 

•iratora Lew ickiego, warto p rzy­
pomnieć informacje, które przy-
n ib”' w  swoim  czasie „G łos L u -    ___
bełski M ianow icie, córka Lew ic- w  m inisterstwie,

Kiego uw ięziona została za k<>uiu- 
iiizm, a  jeKo syn  z  tych  sam ych 
povrodów zm uszony by ł uciekać za 
granicę.

W  świetle tego staje się  najzu­
pełniej jasne, źe Lew ick i n s  sw o­
im  stanow isku  był bezwzględnie 
szkod liw y i  jeśli wychowaniem  
sw ym  w łasne  dzieci doprowadził 
do całkowitego wykolejenia mo- 
lalnego, w ięc wobec tego jakież 
ogrom ne n.ebezDieczeństwo za­
grażało olbrzym iej rzeszy m ło­
dzieży, która się pod jego opieką 
znajdow ała? *

W  CZYIM  BIURKU?
M in iste rstw o  W . R. i O P. jak 

najszybciej tą sp raw ą m usi w y­
jaśnić, uspokoić słu szn ie  zaniepo­
kojoną opinie i dać pełne zadość­
uczynienie ks. Sekreckiemu, któ­
r y  najbardziej chyba bezpośrednio 
uc ierp ia ł na skutek , dzia ła lnośc i" 
kuratora.

Trzeba bou iem zaznaczyć, źe 
sp raw a ks. Sekreckiego, który 
śm iało  i otwarcie w ystąp ił prze 
ciwko upraw ianej w  szkołach a g i­
tacji komunistycznej, do tej pory 
n ie  została jeszcze załatw iona i 
leży niew iadom o w  czyim  b iurku

Proces Ta[w!a Szczerbowskiego
2b s i e r p n i a  w  W iln ie

B R Z E S C  N / B U G IE M ,  19. S. 
D n ia  28 s,erpn ia br. oaDędzie się 
przed Sądem  Apelacyjnym  jw 
W iln ie  rozpraw a przeciwko Fą j- 
w iowi Szczerbowskiem u, m order­
cy starszego posterunkowego w  
służbie śledczej z B rze śc ia  n,'Bu­
giem. M orderstw o  dokonane przez 
SzczerbowsKiego spowodowało w 
sw oim  czasie pam iętne zajśc ia w  
B rześc iu  n/Bugiem.

Szczerbowskiego bron ić będzie 
pięciu adwokatów żydów.

P rz y  t-ej okazji w spom nieć na­

leży, że Fa jw e l Szczerbowski wy­
rokiem  Sądu  Okręgowego w  B rze  
ściu w dn iu  15 lipca br. za wy- 
m .enione m orderstwo skakany zo 
stał na karę śm ierci przez powie­
szenie.

W PELPLINIE
zaprenum erować „ .aBC ", meźna 

u  p, Nadolnego, 

tli. B ron isław a  Pierackjego 

- (K io sk  Gazetowy;

W YST A W A , 1 
A  t «  yTlSTOŚt
Francuz przybyły do Polski 

mówił ze zdziwieniem•
— Widziałem na Wystawie 

wasze wagony — trzecia kla­
sa z prysznicem, druga z ła­
zienką, każdy przedział pierw 
szej z osobną wanną. A iu w 
Polsce nawet wody, mydła i 
ręcznika me ma po wago­
nach..

— Hm, he...
— No i sądząc po waszym 

pawilonie byłem pewny, że pi 
jecie tylko wódkę, a zagryza­
cie czekoladą. 1 to okazafo się 
fałszywe. Zadrwiliście sobie 
ze zwiedzających Wystawę. 
Bardzo brzydko.

CZYJE fWIBTO?
Wcjewoaa Grażyński prze­

ciął wstęgę w Wiśle, wojewo­
da otrzymał owcę, wojewoda 
przyjął aefiiaaę kóz, wojewo­
da zwiedził, wojewoda obej­
rzał, wojewoda. my głosił
12-stą z rzędu muwę...

Sądząc z relacyj wojewodo- 
wej prasy święto Gór przemie 
ni.ło się w święto Grażyńskie­
go. '

KONIE BRZESKIE
W  paru wioskach pod Brze 

ściem wybuchła na wiosnę nc 
sacizna. Sprawni weterynarze 
wystrzelali wszystkie konie 
chore, poaejrzane i zdrowe 
Władze obiecały kmiotkom zc 
płacić po 8U zł. za konia.

No i dotychczas nie aosiati 
ani grosza. Poaania, zaświad­
czenia, wnioski, decyzje cyrku 
luja od biurka ao biurka. La­
to dla urzędników nie jest naj 
oracowitszą porą — mogą się 
oni bez koni obejść, mogą 
więc i chłopi poczekać do zi­
my. (kol.).

W PRUSZKOWIE
zaprenum erować „ A B C "  m ożni 
r  P- R ysza rd a  Jędrzejewsaiego,

yd , lewicowiec, konserw atysta w jednym  szeregu
A  „ R o b o t n i k ”  p r z e ł a m a ł  r o z c z e r c w a n  e

(k) „Nasz P rze g lą d " zabiera 
glos w  spraw ie  podziału na  lew i­
cę i prawicę

, P i  a wica . lewica wymyślają $o- 
bie od -l’ołksirontu“ i „Nazifro.itu" 
nie zdając sobie sprawy co te po­
jęcia naczą. Zaiste, cc to znaczy 
rroni Ludowy? Jest to lormacja 
kióra może się ukształtować aopłe 
ro po zaprowadzeniu ustroją repre­
zentacyjnego. Czy naprawdę dojdzie 
°na do skutku nikt nie może sta 
nowczo oowiedrieć. do Jie jest wy 
klut/or.e, że „Pia3t” nic aopuscl do 
Centroicwu w przyszłości, jak uda­
remniał go dawniej Jeszcre mniej 
l^ewne oą iznnse Frontu Narodowe 
go, bo nawet sama Endecja rozbita 
się na grupy o sprzeczny ch dążno­
ściach soćjabfych. Ale są to wszyst 
ko troski jakiegoś odległego jutra 
czy pojutrza. Na dzisia, d o ' pto- 
blem bliższy; ustrój demokratycz­
ny, czy aut- rytatywny?
„Nasz P rze g ląd " schow ał się 

pod m aską parlam entaryzm u i 
me może już sobie w yobrazić in-

Z a t o r ! P o rtiija iii z  CzechosłotsaOia
Czy znowu reka sowiecko?

W y j a z a  p o s ł a  c z e c n o s ł o w a r k t e g o  z  L i z b o n y
B E R L T N . 19- 8 - N iem ieckie biu- , Rząd  portuga lsk i zaskoczony 

ro inform acyjne donosi z L iz b o n y : | w najw yższym  stopn iu lego ro-
rząd portuga lsk i o g ło sił kom un i­
kat w  spraw ie zerwania stosun­
ków dyplom atycznych z Czecho- 
chosłowacją- Czechosłowacki po­
seł w  Lizborie , Fiedler, został 
wezwany do opuszczenia Po rtu ­
galii. Obszerna notr portuga l­
ska w yjaśn ia  dokładnie powody 
w ydan ia  tego zarządzenia. P o rtu ­
ga lia  w ykonując program  zbrojt- 
nia swego w ojska i m arynarki 
zam ów iła w iększą ilość karab i­
nów m aszynow ych w Czechosło­
wacji, w  fabryce ,.Ceskosloven- 
ska  zbrojovka". N a  krótko przed 
podpisaniem  ostatecznej umowy 
zakupu, rząd czechosłowacki za­
w iadom ił nagle, że dostawa nie 
bedzie m o g ła  bvć u sk u te c zn io n a  

zgodnie z układem  o nieinterwen-

dzaju postaw ieniem  sprawy, o- 
św iadczył. iż powód ten nie może 
być b rany  pod uwagę, ponieważ 
Po rtuga lia  rówmież jest człon­
kiem komitetu nieintrwencji. Po­
za tą czechosłowacką wym ówką 
k ry ł się jednak —  jak stwierdza 
urzędowa nota w pływ  i nac isk  in ­
nego mocarstwm, którem u zależo- 
ło nr. tym, aby zakłócić w ykony­
wanie p rogram u zbrojenia Portu 
ga lii W krótce potym nastąniły 
sprzeczne w yjaśn ien ia  ze strony 
m in istra  spraw  zagranicznych, 
C rofty i prezydenta państwa, Be­
nesza stwierdzające, że chód-' tu 
o ogó lny zakaz wywozu broni 
Ostatecznie ośw iadczono ze stro­
ny  Czechosłowacji, że przyczyną 
oamowy dostawy jest koniecz­

ność dozbrajania w łasnej arm ii 
Portuga lia  nie może jednak pod­
porządkować interesów  obrony 
swego kra ju  postępowaniu Cz'5- J 
chosłowacji, będącemu wynikiem  
w yw ieranego na n ią  nac isku  | 
przez inne państwo. Po rtuga lia  
uczyn iła  wszystko, aby utrzym y­
wać z Czechosłowacją przyjazne 
stosunki, jej duma narodow a ' jed 
nak nie pozwala na to, aby tole-') 
rować stosowaną do niej chw ieje1 
ną, podstępną i pełna , sprzecz­
ności politykę, która jest obraża­
jącą i sprzeczną z przyjętym i w 
stosunkach dyplom atycznych zwy 
czajami. Rząd  portuga lsk i zmu­
szony jest ku swemu głębokiemu 
ubolewaniu w yciągnąć ze stano­
w iska Czechowacji odpowiednie 
konsekwencje. ,

nych form  w alk i politycznej poza 
walką wyborczą.

Głowr pod Jarzmo
Rów nież do takiej w a lk i wzywa 

organ lew icy sanacyjnej „ K ra ­
kowski K u r ie r  W ieczo rn y ":

„...D te] walni ideologicznej 
przygotowują się dwa polskie obo­
zy. 1- dem, nu którym bitwa ta sto­
czyć się powinna —  to, naszym zda­
niem, nowe, uczciwe, wedle daw­
nej oidyimcji pizepijwadzone w y­
bory dc Sejmu i Senatu...

To  też ó nowe wybory ł.o Sej- 
mu wraz z całym obozem 'tpmokra 
tycznym wołamy! ho wyborach za­
haczymy, jak w Lólscr myślał na­
ród! Na jakich siłach powinna się 
Polska Oprzeć”.
A  w ięc h a 3łem uczciwa w alka j 

wyboręza. . A, gdyby 'i ę  stała 
rzecz dziś nieprawdopodobna, że­
by głosam i żydów i innych  mniej 
.zosci .zw yciężył 'kom unizm , to 

w idocznie ' redaktorzy „ K u r ie ra "  | 
uważajs, źe m am y spokojnie o d - ; 
dać Po lskę  pod jarzm o Rosji.

Konserwatyści —
demokratami

W ieszc ie  p< dobnie wypowiada 
się „ C za s".

„Czyi wobec tego nie jest bar 
dziej prawdopouubnt, ie W a  li­
ma podziału bedz.e dzielić nie wg 
ustosunkowania do nacjonalizmu, 
aie raczej do totalizmu, względnie 
demokracji, opartej nie tylko la za­
sadzie równości, ule i na zasadzi- 
wolność.. Otrona zaś tej demogia- 
cji s-anowila 1 stanowić będzie istot- 
ną treść prawdziwego Konsenyatyz- 

m.
Praw dziw a rewelacja. Bo  m yś­

my w  naiw ności ducha sądzili, że 
konserwatyzm  walczy z demokra-

W  ' ,.v.

To nie J e s t  najgoisze
Źródła sym patii konserw aty-' 

stów do demokracji wskazuje 
„K u r ie r P o ra n n y ":

„Zatem demokracja, „Demokra­
cja" naturalnie starego stylu, w kió- 
rej finansiera jest „łownym mOto- 
rer„ Ostatecznie demokracja, w
k.órej Żądzą m ocodaw cy „Czasu” , 
t. j. wielu, iirzemys! i latyfijpdyści „Robotn ik " —  przez zjednoczenie

Sresft? cck te" aJfo0ryZ nie ^bowiązf. f  m okratycz-e do w y b o r y  demu 
wało i jako' się żyło. „Czas” w do- w ytycznych przez W ybory do 
tycbczasowej sytuacji czuł się nie-. panowania m arksizm u.

  - * •

źie. Bywało nawet, że adgTjwai 
czołową rolę, a w  każdym razie ao. 
skona.e mógi spełniać swoji zasar 
nicze posłannictwo niby konserwa­
tywne, t. j. joronę zysku swoicn 
mer iidawców.
T ak  rzeczyw iście żyć można.

Proste, jas.ie. irczumiałe
Co to jest dem okracja w yja­

śn ia  „Nasz P rze g iąd " odpow iada­
jąc „Gońcow i W arszaw sk iem u": 

„Wyjaśnienia 3 ymaga iyiko 
„ twierdzenia autora że jego reformy 

demokratyczne dokonane Dyć mogą 
„oook' nacjonalizmu jako wyrazi 
ladrzędnośc' N aroau  poiskiego". O 

■  ile ta nadrzęuność w p ływ a  ,tąd. 
, że 1 'olacy stanowią u  Vo lsct zdi 

cydownną większość i sprowadza 
się do przywileju dla języka pol­
skiego, jako pańLtwowego I t p ,  
nikt z obzoplem.ańców rozsądnych 
tegc nie kwestionuje. Natom.as: 
nie chciałoby się przypuszczać, że 
autoi proponuje pozbawienie ubco- 
plemieńców, lub choćby tylko ży­
dów, praw uolityczriych.'  Zresztą 
uyłoi>v fo w sprzeczności z postu­
latami socjalnym autora, pizewi- 
dzianjini dl- „każdego mieszkań­
ca Polski”. % chwilą, gdy żyd ko­
rzystać będzit z prawa do pracy i 

?■ Ic nlnimalnegc /utrzymania, anty- 
serni.yzm zniknie sam przez się 
A  w ięc demokracja to b rak an­

tysemityzmu. Proste, jasne, zro­
zumiałe.-

Entuzjazm „Robotnika’1
Popu larność  demokracji na ­

tchnęła entuzjazmem „Robotn i­
k a ":

„Mimo to wszystko nastrój roz­
czarowania tośtal przełamany, 
dzięki ównoległemu i niezależne, 
mu wzajemnie wysiłkowi polskiego 
ruchu socjalistya 1 Ago i polskiego 
ruchu ludoweg. Wielkie zgioma- 
dzenią PPS  Klasowych Żwiazmiw 
Zawodowych, sdbywane w mie­
siącach ostatnich, w myśl wskazań 
naszej Rady Naczelnej przyjmowały 
hasłn nowych, demokratycznych i 
naprawdę swooodnych w/norow ze 
szczerym entuzjazn em. Tak jamo 
postąpili uczestnicy masowych zgr° 
madzen ruchu ludowego w niedzie­
lę ubiegłą.
Nastrój rozczarowania został 

przełamany. A  więc —  wzywa
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Bogactwu, leżące odłogiem
1§0 milionów ton ropy naftowej i 3,7 Kg. nafty rocznie

Geologowie oceniają zapasy ro 
py naftowej w Polsce na 150 m i­
lionów  ton. Je śli się zważy, że 
produkcja ropy w roku ubiegłym  
w yn io sła  511 tysięcy ton —  cyfra 
naszych zasobów wydaje się po­
wabna. I  tak iest w istocie. Tylko, 
niestety, coraz trudniej jest * z 
tych zasobów czerpać.

N ISK A  PRO DUK CJA  
I  — BRAK SP02YCL4

Produkcja  ropy spada ustaw icz 
nie i dziś nie sięga nawet połowy 
ogólnej produkcji z przed dwu­
dziestu lat. A le  też i spożycie ic -  
py, a w iaściw ie jej przutwy.ew  
jest  w Polsce —  m inimalne. Si-o 
życie to w ynosi na jednego m iesz 
kańca: 2,3 kg. benzyny, i gazoli- 
ny i 3,7 kg. natfy  —  rocznie. W  
tych w arunkach możemy być rze­
czyw iście —  sam owystarczalni.

A le  trzeba pamiętać, że stan 
obecny m e jest stanem norm al­
nym. Zużyw am y tak m ało benzy­
ny, ponieważ... n ie  m am y do cze­
go jej zużywać W  roku bieżącym  
zaiajestrow ano 27426 sam ocho­
dów, 8898 m otocykli i 1144 in ­
nych  pojazdów  m echanicznych. 
Razem  —  37 468 pojazdów, pędzo­
nych benzyną.

Oczywiście, że przy takim  stop­
n iu  m otoryzacji kraju, ropa na f­
towa, cnoć z takim  trudem  zdoby 
wana, starcza nie tylko na po­
trzeby wewnętrzne, lecz również 
pozwala na pewien n iew ielk i eks­
port. Jeżeli jednaic m otoryzacja 
poczyni postępy? Jeeżli zapotrze­
bowanie na  przetwory ropy  na f­
towej w zrośnie  choćby dwu —  
czy trzygrotn ie  ?

Benzyna  i inne przetwory ropy 
naftowej są  niezwykle ważnym: 
dla a rm ii Lotnictwo, bron ie  pan­
cerne i zmotoryzowane obejść 
się w szak  bez n ich n ie  mogą. Tn  
też w zgląd  na  obronność kraju 
jest jednym  z najw ażniejszych 
p rzy  rozpatryw aniu zagadnienia 
naszego przem ysłu  naftowego.

PRZEM YSŁO W CA  
I  JA f  O 

ZROZUMIENIA...
K once rny  naftowe (znajdujące 

się —  jak  już p isa liśm y  —  w przy

N i e  z a p o m n i e l i
Oburzano się, że R o d z iew i­

czów na nie została pow ołana  
do A kadem ii,  że nie p rzyzn a­
no j e j  nagrody państwowej,  
że  nie zaprasza się je j  na urc 
czyste  rau ty  gdzie  figurują  
różne m iern o ty  literackie.

D ygnitarzęta  i inne prezesi-  
ny zapom niały o tpiełkiej, za­
służonej Nestorce naszego piś 
m iern ic tw a . T ak  sądzono na­
iwnie.

W ła d ze  o n ik im  nie za p o m i  
nają! Podczas obchudu 50-le- 
cia p ra cy  na roli do Hruszo-  
wej, m ajątku  R odziew iczów ­
ny, zaw ita li  u rzędnicy  Minis­
ters tw a Rolnic tw a by poczynić  
w stępne prace nad rozparcelo  
wanicm. Nie m a pilniejszego  
objek tu  od H ruszowej.

A za 50 lat będzie  się w y k u ­
p yw a ć  resz tk i  i urządzać  m u ­
zeum  w ie lk ie j  p isarki, ( k o l ).

tłaczającej w iększości w obcych 
ręKach) dowodzą, że przem ysłow ­
cy nie są  w  stanie wypłynąć na 
zw iększenie produkcji, w praw dzie 
bowiem „m ożliwości rozwoju ko­
paln ictw a naftowego są jeszcze u 
nas olbrzymie, gdyż, jaic w iado­
mo, eksploatowane dotychczas te­
reny są  zaledwie drobnym  ułam- 
tiem  ogółu teienów naftow ych w 
P o lsce " (Codz, Gaz. Handl. Nr. 
133), ale jednocześnie istnieje 
szereg czynn ików  '■amująeych 
eksploatację

.Przemysłowcy dają więc do 
zrozum ienia, że gdyby pozwolono 
im  obniżyć place robotników, a 
podwyższyć ceny benzyny i n a f­
ty, oraz gdyby zredukowano im  po 
datki, wówczas trudności tech- 

n czne przy  dow iercaniu się głę­
bokich pokładów  zostałyby poko­
nane i —  n iewątpliw ie —  produk 
cja ropy podniosłaby się znacz­
nie.

ZA M IA ST  RO PY -  
G AZ

T ak  w ygiąda zagadnienie uzdro 
w ienia przem ysłu  naftowego w  
Polsce w  ośw ietleniu —  zaintere­
sowanego kap ita łu  obcego.

N araz ie  trw a proces zam iera­
n ia  p rodukcji ropy. K once rny  n a f 
towe, eKsploatujące szyby' nafto­
we w zagiębiu  borysław skim , co­
raz bardziej nastaw ia ją  się na 
produkcję gazów ziemnych, które 
zazwyczaj stanow ią p roaukt u- 
boczny p rzy  eksploatacji ropy 
Produkcja  tych, gazów  w zrasta  i 
sięga obecnie b lisko  50 m ilionów  
metrów sześciennycn m iesięcz­
nie, przy czym połowę całej p ro ­
dukcji pokryw a znów okręg bć>- 
rysław ski.

To  też gazu w B o ry sław iu  nie 
brak. Są  tam np ulice ośw ietla­
ne gazem ziemnym, na  których 
latarn ie  płoną bez przerwy. P o ­
dobno dla tego, iż  koszt spalone­
go w  ten spusób gazu jest niższy, 
niż koszt zatrudn ien ia  człowieka, 
któryby latarnie owa gasił, lub

K o szt z a i n s t a lo w a n i a  s p e c ja ln y c h  
a u to m a tó w , r e g u l u j ą c y c h  z a p a la ­
n ie  ś w ia t ła . . .  i

N a  około 1800 otworów szybo­
wych w okręgu drohobyckim  b li­
sko dwieście —  to szyby w yłącz­
nie gazowe. (W arto  może zazna­
czyć, że w Polsce czynnych jest 
około 3600 szybów naftowych, w 
czem zaledwie dwadzieścia parę 
—  sam oczynnych. Z reszty w ydo­
bywa się ropę m echanicznie).

W A R U ifK I  
U ZD R O W IE N IA

P r o w a d z o n e  s ą  o b e c n ie  p r a c e  
n a d  z m ia n ą  u s t a w o d a w s t w a  n a f t o  
w e g o , o b o w ią z u ją c e g o  w  P o łs c e .  
U s t a w o d a w s t w o  to , j a k o  c a łk o w i­
c ie  p r z e s t a r z a łe ,  u t r u d n ia  w  z n a c z  
n y m  s t o p n iu  r a c j o n a l n ą  e k s p lo a ­
t a c j ę  n a s z y c h  t e r e n ó w  r o p o d a j­
n y c h . J e s t  to  s t a n o w is k o  s łu s z n e .  
T r z e b a  u m o ż l iw ić  j a K n a j s z y b t i e j  
d o k o n a n ie  n a  t e r e n ie  n a s z y c h  z a ­

g łę b i  n a f t o w y c h ,  g łę b o k ic h  w i e r ­
c e ń , k t ó r e b y  p o z w o l i ły  d o t r z e ć  do 
o b f i t y c h  je s z c z e ,  a le  g łę b o k o  p o ­
ło ż o n y c h  p o k ła d ó w  r o p y  i  u m o ź li  
w i ł y b j  ic h  r a c j o n a l n ą  e k s p lo a t a ­

c ję .
N a l e ż y  j e a n a k  p r z y  ty m  p a m ię ­

t a ć  ż e  z a s a d n i e z j m  w a r u n k ie m  
p r a w d z iw e g o  u z d r o w ie n ia  p o ls k ie  
g o  p r z e m y s łu  b y ło b y  —  u n a r o d o ­

w ie n ie  tego  p r z e m y s łu ,  a  w  o b e c ­

nym stanie trzeba conajmniej roz 
toczyć śc isłą  kontrolę nad nim, 
tym bardziej, że jest on w  tak po­
tw ornych w prost lo zm iarach  uza 
leżniony od kap itału  obcego.

N ie  stać nas na to, aby jedno 
z najw ażniejszych naszych bo­
gactw  natura lnych  —  ropa nafto­
wa —  leżało odłogiem

Stan isław  Grzelecki

Rzadki zauytek budownictwa orawskiego
p r z e j ę t y  p r z e z  p a ń s t w o

W  Ż L D r z y c y  G ó r n e j  n a  O r a w ie  
o d b y ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć  p r z e j ę c i a  
p r z e z  p a ń s tw o  d a r o w iz n y  s t a r e g o ,  
p r z e s z ło  15 0  l a t  l i c z ą c e g o  o s ie d la  
s u lt y s k ie g o  M o n ia k ó w , s k ł a d a j ą ­

c e g o  s i ę  z d r e w n ia n e g o  s o łty s k ie -  
g o  a w o r k u  w r a z  z  b u d y n k a m i g o ­
s p o d a r c z y m i i p ię k n ie  z a d r z e w io ­
n ą  p a r c e lą .

Darow izna  ma stanow ić muze­
um na wolnej przestrzeni i zacho­
wać swój pierw otny charakter po 
w iek ', posiada ona niezwykle cha­
rakterystyczne w starośw ieckim

t y p i f  z a c h o w a n e  c e c n y  b u d o w ­
n ic t w a  o r a w s k ie g o  A k t u  d a r o w i­
z n y  d o k o n a li  o s t a t n i  p o to m k o w ie  
ro d u  s o ł t y s ó w  M o n ia k o w :  J o a n n a  
z L a t i a k ó w  W ilc z k o w a  i je j  b r a t  
S a n d o r  L a t ia k ,  e m e r y to w a n y  w ę ­
g i e r s k i  in ż y n ie r .

R z a d k i  te n  z a b y t e k  b u d o w n ic ­
t w a  o r a w s k ie g o  j e s z c z e  w  c z a s ie  
p e r t r a k t a c y j  o p r z e j ę c i e  g o  p r z e z  
p a ń s t w o  o t r z y m a ł  n o w e  p o k r y c ie  
d a c h u  g o u t e ir ,  co  z a p e w n ia  m u  
n a  s z e r e g  l a t '  .z a b e z p ie c z e n i  : 
p r z e d  z n is z c z e n ie m .

Narodowa ozdobo Słowianek
znalezione w Biskupinie

P ray  ro zkop yw an iu  dot.iostw  z w . 
12-gc po G . . .  na polu Jana Bem - 
ben ka p rzy  d rod ze do B iskupina zn a ­
lezione d w a  k a b a c z k i ze  s ieb r  i i z 
brązu. K a b łą czk i .ob ion e  z  drutu b rą­
zo w ego  lub ^ e b .zo n e g C j w  kuz.ałcie 
o tw a rł ych pierścieni z  koń cem  z w i­
niętym  w  u szk o  b y ły  n arod o w ą o z d o ­
ba S łow ian ek w  w ieku  Ią  —  12 po 
C hr N o szo n o je  na g ło w ic  p iz y  skro 
ni. Z  P o lsk i ztian.y dotąd około  f000 
k an łączk ów . N a  P o .u o u u  w y ra b ia n o  
ró w n ież  p ięk n ie  zd obn e k abłączki z 
b lach y  o.-ebi nej. W  r. 1935 odkrył 
m gr. Jacek D e lek ta  k u sto sz  < u ału  
p rzed h isto ryczn ego  m uzeum  w  T o. u- 
niu, w  p ow . kartuskim  gró b  m łodej 
n ie w ia stj z  k a b łączk a .u i sk ro n io w y­
mi p o obt stion ach  g ło w y , z  chustka 
n a  g ło w ie , z  w ark o czem  spiętym  
klam rą b u isz ty n o w ą  o raz z  n aszyjni-

Ogień przyczyną powodzi
W y n ik i prac naukowych, przepro­
wadzonych przei ar. N ie !sena z 
Kopenhag: wykazały, że obie, naj 
większe w  dziejach Is la n d ii po­
wodzie, które m ia ły  m iejsce w o- 
statnich latach, spowodowane zo­
sta ły  erupcjam i lawy, w  dawno 
w ygasłych  wulkanach, pokry­
tych lodowcami. M a sy  lawy, w

PAM IĘTAJ  
G BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

zetknięciu z olbrzym iem i zw ała­
mi lodu, spowodowały powódź, 
której napór wód w  rzekach i wez 
oranych strum ien iach  w yraz ił się 
fantastyczną cyfrą  b iliona  me­
trów  sześciennych. Law a  pod 
w pływem  chłodzącego działania 
m as lodowych stężała w okrągłe 
ska lne twory. Podobne ska ły  spot 
kać można także w  licznych gór­
sk ich  okolicach, europejskich, co 
nasuw a przypuszczenie, że pow sta 
ły  one, na  skutek wybuchów  w u l­
kanicznych, okresie lodowcowym.

kiem  z  drutu b rązo w e g o  i z  n a s z y j­
nikiem  z  p aciorków  n a  szy i. K a  
błączki skron iow e zn ajd ują  się p rze­

w ażn ie w  grob ach , a  czasem  w  skar­
bach srebrnych z  w iek u  dziesiątego—  
trzyn asteg o  po Chr.

Zycie kulturalne

?

M o d l i t w a  o  p o w r ó t  d u s z

W edług w ierzeń japońskich  w  c iągu  trzech dn i lipca pow racają na ziemię
te czczą Japuńczycy uroczystym i obchodami.

duchy zm arłych- D n i

FILM
R E Ż Y S E R  M L M O W Y  O D 7 N A C Z O  

N ’ P R Z E Z  O J C A  Ś W IĘ T E G O  
John  F a r ro w , zn an y  re ż y s e r  i tw ó ­

rca scen ariu szy  film ow ych , udekoro­
w a n y  zo sla ł p rzez P a p ie ża  K rzyzem  
K aw alerskim  św . Stefana. Jest to 
p ie iw sze  odzn aczenie w atyk ań sk ie, 
uzyskane przez osobę zasłu żon ą na 
polu k in e m a to g ra fii. K r z y ż  św . S te fa  
.ia w ręczo n y  został Johnow i F arrow  
p rzez a rcy b isk u p a  Los A n gelos n a g r. 
John J. C an tw ella  z a  usługi, oadane 
przez F arro w a  kościołow i katolick ie­
mu, a  z w ła sz cza  za  film „D am ian  trę ­
d o w a ty " , p rze d sta w ia jący  działalność 
m isjonarza na w y s p ie  tręd ow an ych .

LITERATURA
N O W A  W Ł O S K A  N A G R O D A  L IT E ­

R A C K A
W iadze m iasta S. M argherita  Li- 

guro w  Italii u stan ow iły  sta lą  do ro cz­
ni n agrod ę lite ra ck ą  . „ P a ia g g i"  w  

w yso k o ści 5000 lirów  za sztukę tea- 
tru n ą  w tosk iego  autora. N agrodzon a 
praca będzie w y s ta w io n a  p rzy pom o­
cy fun datorów  nagrody. W  sądzie 
konkursow ym  zasiadają  m. in. Mar.- 
netti, Bonelli i Calsini.

Z  '"W O RCZO śC r P O F  IY C K IE J  
M A R  N LT T IE G O  

M orin ett:, uczestnik kam panii etiop­
skiej, og łosił po w o jn ie  a b isy r-k ie j 
n o w y  -utwór -p, t. „P o e m a t a tryk; L 
ski“ , k tórego p ie rw szy  i aru g i nakład 
zo sta ł vycze rp a n y . . -uto.r .. opisuję w, 
sw ym  poem acie w alk i a y w iz ji ' „28 
paźd ziern ik a" w  w ą w o zie  Uarien 

K O N K U R S  P O E T Y C K I  
Z okazji otw arcia  w  Sienie 3-ciej

w y s ta w y  w ą i w łoskich, rozpisano z  
in icja ty w y  iwarincttiego „kon kurs na 
poezję bacniczną, m iłosną i w o jen n ą” . 
W  ten sp o só b  w ielkie  sieneńskie targi 
winne połączone zostan ą z  c iek a w ą  
im prezą literacką, do której dopusz­
czeni b ę a ą  poeci w szelk ich  kierun­
k ów  a rtystyczn ych .

C E N N Y  N A B Y T E K  B R ITISH  
M U S E U M

B ib lio te k a  M uzeum  B r y ty js k ie g o  
nabyła z  rąk p ryw a tn ych  jeden z  naj­
cen n iejszych  zb iorów  p ry w a tn y c h , z a ­
w iera jący  drogocenne rękopisy i 
p ierw sze w yd an ie  dzieł szeregu  naj­
w yb itn ie jszych  p isarzy  i p oetó w  an­
gielskich. Chodzi tu o t. zw . bibliote­
kę A sh le y ‘a, ktura obejm uje dzieła 
p oetó w : P op e, S ch elle y a , B yro n a , p ro  
grafeilitów  i Sw inborne‘a. C ena kup­
na w y n o sić  m a ć w ie rć  miliona fun­
tów  ste rlin g ó w . ^

M U ZY K A
F E S  ł IW  A L  M U Z Y C Z N Y  

W  P E k T J G II

P od patronatem  księżnej Piem ontu, 
od będzie  się w  P erugii i A ssy żu  festi 
w a l m u zyczn y  w  okresie od 21 w rześ­
nia do 4 października b. r. W yk o n a ­
ne będ? " tw o ry  m u z y k :1 kościelnej i 
kam eralnej M arcello, V erd iego, Schu­
berta, B erlioza, R ossiniego, Dali A b a  , 
co , B acha, H a y d n a , B eetl.ovena. Res 
pighi. K ó n ceity  o d b y w a ć się  bęuą w 
k ó s 'c ić lfc 'śy .'P io tra  u  Peruglii. w  pina 
kotecc te g o ż  m iasta oraz w  A s s y ż u ,^ .  
k ościele  św . F ranciszka. Ostatni kpn 
cert ( w  A ss y żu ) odbędzie s ię  z  udzia 
łem  don L o r e i ia  P cro sk e go . zn an ego 
kom pozytora  i d y ry g e n ta  w atyk ań sk ie  
go oraz chóru K ap licy  S ykstyń skie j

300 much spedalnym ol-ręten?
j e c h a ł o  n a  r a t u n e k  F i d ż i

m e

W ysp y  Fidżi, znane są  podob- 
jak  w iększość w ysp  Po line ­

zji, z hand lu  orzecham i kokoso­
wej palmy, któ ry  stanow i g łów ­
ny środek zarobkowania tuoyl- 
ców. Po  wojnie światowej tere­
nom F id ż i zaczęło zagrażać n ie­
bezpieczeństwo, w postaci mare- 
go m ola barw y fioletowej. N iepro  
szony ten gość ogołocił kokosowe, 
palm y z liści, poczem przeniósł 
się  na inną  wysnę. W ów czas 
zwrócono się do biologów  o ratu ­
nek, a więc o znalezienie owada, 
mogącego w ytępić mola Po  d łu­
g ich  poszuk iw an iach  na  całym 
Pacyfiku, znaleziono wreszcie na 
A rch ipe lagu  Malawskim  innego

mola bardzo podobnego do fio le­
towego.

Znaleziony mól pos.aaał, jak  
się okazało, poszukiw anego paso­
żyta, należącego do pewnego ga ­
tunku much. N a  F id ż i transporto 
wano 300 much, w  specjalnie na  
ten cel w yrajętym  okręcie. K o ­
sztownych bardzo pasażerów  przy 
wieziono na F id ż i w 1925 r. He 
dowano ich początKowo w  odosob 
nieniu. koro tylko ilość m uch 
przekroczyła 30,000 sztuk w ypu­
szczono je na wolność Do  1928 r. 
muchy te w ytęoily 4/5 m oli i w  na  
stennym 1929 r. mól fioletowy 
stał się już tylko m ało szkod li­
wym owadem.
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K A R IN  FIS ZER
P O W I E Ś Ć

(
—  P r a w d a  s io s t ro  —  o d z y w a  się. K a r in ,  t r z y n n j a c  ;,uż rę ­

kę  na  k la m c e  —  m o g ę  b y ć  z u p e łn ie  sp o k o jn a ,  ie  s io s t ra  za te ­
le fo n u je  do  m n ie . j a k b y  co ś  b y ło . S io s t ra  z n a  n u m e r  U l lr i -  
ehow .

—  Z n a m  —  o d p o w ia d a  s io stra ,  z d e jm u ją c  j a k i ś  p y łe k  
z p ła s z c z a  K a r in  —  p io s z ę  b y ć  z u p e łn ie  spoko jną ...

K a r in  w y c h o d ź
A u to b u s  trzę sąc  w ie z ie  ją  do  G r iin e w a łd .  a K a r in  drży 

n e r k o w o ,  m a rz n ie  w p ro st,  p o m im o ,  że je st ła g o d n y  c ie p h  
w ie c zó r  letn i. R ę c e  z im n e , j a k  lód , w  g ło w ie  c iężar, j a k  o łów , 
m y ś l i  rw ą  się, b o  ic h  za  d u ż o . . są  zb y t  bolesne...

P ię ć  d n i ju ż  p rze sz ło ,  a d o tą d  n ie  z n a le z :o n o  E lz y .

P o m im c ,  że ju ż  n a  d ru g i  d z ie ń  d o ta rto  do  H o f fm a n n a  
i p r z y c h w y c o n o  go. W s k a z a ł  o n  w p ra w d z ie  lo ka ), w  k tó rj  m  
b y ł  z E lz ą  o w e g o  w ieczora... a le o k a z a ło  się, że E lz a  w k ró tce  
po  n im  w y s z ła  z k n a jp y  i n ik t  n ie  m ó g ł  d o k ła d n ie  w skazać, 
w  j a k im  k ie r u n k u  p o sz ła .

W sz e lk ie  w sk a z ó w k i,  d o s ta rc za n e  p o lic j i,  ta k  były ze so ­
b ą  sp rzeczn e , że jedne  p o  d ru g ic h  za w o d z iły .  I b ie d n a  K a r in  
c ze k a  i z d n ia  n a  d z ień  p r z e ś la d u j ą  ją  c o ra z  s t ra sz liw sze  my­
śli. N ie  m oże  w p ro s t  po jąc, j a k  m o że  w  ta k im  stan ie  z a jm o ­

w ać  s ię  p ra k t y k ą ,  p r z y ja ź n ie  s ię  z o D o ję tn y m i lu d ź m i i s e r ­
d eczn ie  r o z m a w ia ć  o ic h  c ie rp ie n ia ch .

K a r in  n ie  ty lk o  gn ę b i n ie p o k u j  o E lzę ;  a le s z u m n a  tę sk n o ­
ta za A le k sa n d re m ...  żeby  c h o ć  m o g ła  d o w ie d z ie ć  się, że je ­
m u  lep ie j, że i o n  o n ie j m yśli... c h o ć b y  to tylko...

S y b i l la  w ró c i ła  sam a , A le k s a n d r a  n ie  m o ż n a  p r z e w ie ź ’: 
m u s i  leżeć. G o rze j m u  jest. T r z e b a  p o c ze k a ć  p a rę  ty g o d n i,  
b y  m o żn a  b v ło  g o  da le j p rz e w ie ź ć  Dalej... tc z n a c z y  n a  p o ­
łu d n ie  w góry... a lb o  w  n a j le p sz v m  ra z ie  d c  b a d e n -B a d e n  iub  
S z w a rc w a id u .

A  p o  t y m ?
K a r i n  ja k o  d o k tó r  w ie  c 0 to zn ac zy  M a s z y n a  w y p o w ie ­

d z ia ła  s łu żbę . N ie  m a  m o w y  o tym , b y  m ó g ł  w y z d r o w :eć na  
tyle, że b y  ż y ć  w  w ie lk im  m ie śc ie  i m ó c  p ra c o w a c .  M o ż n a  ty l­
k o ' życie  p rzed łu żyć... b ie d n e  se rce  ta k  oszczę-dzać, że b y  n a  
p a rę  la t w y s ta rc z y ło .

W  k a ż d y m  ra z ie  K a r in  ju ż  n ig d y  A le k s a n d r a  n ie  z o b a ­
czy. N ie  p o trze b u je  p rz e d  A le k s a n d re m  z B e r l in a  u c ie k a ć  —  
bo  A le k sa n d e r  n ie  w ró c i  n ig d y  do  B e r l in a .

K a r in  s ie d z i ze zw ie sz o n ą  g ło w ą , z z a m k n ię t y m i o czym a . 
T e ra z  trz y  ty g o d n ie  go  ty lk o  m o g ła  k o c h a ć  —  ty lk o  t rz y  ty­
godn ie . I  n ie  p o w in n a  s ię  s k a r ż y ć  n a  los, bo  jej te t rzy  ty g o ­
d n ie  d a ł  w  darze... lep ie j to, n iż  nic...

In n e  k o b ie ty  są  szczę ś liw sze , lo s  in *  d a ro w u je  lata... Wjele, 
w ie le  lat..

A u to b u s  trzęsie  —  s z y b y  w  n im  sz< zeka ją . K a r in  b iedzi 
w p a t rz o n a  p rze d  sieb ie , s tę p m ła  n a  ból... K ie d y  je d n a k  zna- 
la z ła  się  w  h a l lu  u  U l l r ic h ó w  i s łu ż ą c a  o tw ie ra ła  jej d rzw i 
do p o k o i,  se rce  jej za czę ło  bić, j a k  zw a r io w a n e ,  a w  ga rd le  
u g rz ą z ł  s t łu n j io n y  sz loch . J a k że  to t ru d n o  w e jść  do  tego p o ­
ko ju , w  k tó ry m  A le k s a n d e r  p rz e ż y ł  tyle lat, a gd z ie  go  te raz 
n ie  m a. N a  s io le  leżą d w ie  k s ią ż k i,  k tó re  c z y ta ł p rz e d  w y ja z ­
dem . A  tam  p r z y  d rz w ia c h  sto i s to lik  z fa jK a m i A le k s a n ­

d ra  —  m ia ł  p a sję  z b ie ra n ia  n a j fa n ta s ty c z n ie j sz y c h  fa je k , 
z k t ó r y c h  b y ł  d u m n y ,  a K a r in  d rw i ła  so b ie  n ie r a z  z tej jego  
s łabostk i...

W e s z ła  S y b il la .  J a k b y  o d m ie n io n a  —  K a r in  sn o strz e g ła  
to za raz.

W e s z ła  S y b i l ia  i s ta ra  się  u śm ie c h n ą ć  do  K a r in  —  ale to 
u śm ie c h  ta k  b o le sn y ,  że se rce  K a - i n  ro z d z ie ra  s ię  w p ro st.

—  J a k  A le k s a n d e r ?  —  p y ta  It a r in  p ó łg ło se m  i k ła d z i j  rę ­
k ę  n a  se rcu  p r z y  tym  p e łn y m  trw o g i p y ta n iu .

S y b i l la  o p u sz c z a  s ię  c ię żk o  n a  fotel, ru c h e m  p e łn y m  zm ę ­
cze n ia  z a p ra s z a ją c  K a r in  b y  usiad ła ...

—  J a k  m a  s ię  m ie ć ?  —  w z ru s z a  p r z y  tym  ra m io n a m i —  
L e ż y ,  n ie  r u s z a  się  i je st n ie s ły c h a n ie  w ycze rp any ... ty lk o  
w ycze rp any ... P r z y  tym  w ie czn e  bó le  g ło w y .  D o k t o r z y  n ic  n ie  
m o g ą  te m u  z a ra d z ić ,  j a k  m ó w ią .  Z a  d łu g o  u ż y w a ł  sw y c h  
sił. Je dno  ty lk o  te raz  po zo sta je  —  z a t r z y m a ć  k a ia s t ro fę .

S y b i l la  z ło ż y ła  k o ń c e  swrych c ien k ic t i,  w y p ie lę g n o w a n y c h  
p a lc ó w  i  m o w i w p a t r z o n a  w  je d e n  n u n k t.  K a r in  m ilc z y .

—  W ie s z  ju ż  w s z y s t k o  teraz, S y b i l l o ?  —  p y ta  c ;ch o  p o  
c h w ili.

—  T a k ,  w ie m  w sz y stk o .  D o k t ó r  w  M o n a c h iu m  p o w ie d z ia ł  
jej i o b ja ś n i ł  w sz y stk o .  A le k s a n d e r  da le j je d n a k  g ra  k o m e d ię  
i m ó w i —  je że li w  o gó le  m ó w i —  o tym  z k p in a m i  i u t r z y ­
m uje , że n a jp ó źn ie j  za  trz y  ty g o d n ie  m u s i w ró c ić  do  sw et 
p ra c y  w  B e r lin ie .  .

K a r in  w y c z u w a  w  tym  j a k b y  w y m ó w k ę ,  że b ra ła  u d z ia ł  
w  o d g r y w a n iu  k o m e d ii.

—  N ie  p o w in n a ś  m u  b ra ć  tego za  złe, to w y n ik a  z c h o ro ­
by  jego, że chce  s ie n ie  i d ru g ic h  o k ła m y w a ć .

—  C ie b ie  p rze c ie ż  n ie  o k ła m y w a ł  —  o d p o w ia d a  S y b il la ,  
z w ra c a ją c  się  n a g le  do  K a r in  i p a lr z ą c  n a  n ią  sw y m i W ie lk i­
m i, b o le sn y m i o czym a .

(D. c. n.).
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s  D yrek cje  k o lejo w e o t .z y ia a ły  in- ch „y m  i średnim. Skład p ociągów  
stru kcję  w  sp raw ie  urucham iania do- o d ch od zących  z u zdrow isk  w  okresie 
d a tk o w y ch  p ocią gó w  w  zw iązk u  z od 20 h. m. do dr.. 2 w rześn ia w iącz- 
m asow ym  pow rotem  z letnisk i u- nie b id z ie  povń ększon y przez p od w o- 
zdrow isk, który rozpoczn ie się od jenie w a gt n ów  bezpośredniej kom u- 
prz)'*zlego tygod n ia , w skutek zakon- nikacji do W a rsza w y  i innych w ięk- 
czcnia feryj w  szkoln ictw ie  p ow sze- szych  m iast kraju.

K U P O N  H J E S P O D Z I f e N K O W Y  w a ż n y  t y l k o  6 0  s o b o t y  w i ą c z .  

D l a  C z y t e l n i k ó w  A B C

tunku, dobrane bezpłatnie na m iejscu , 
k a żd e go  sp o tk a  n iezm iern ie  m iła  n ie­
sp odzian ka, p otrzeb n a  je g o  _ oczom  
In s ty tu t F iito re x  de P a ris  K re d y to ­
w a  9.

P r z y  nabyciu, słyn n ych  O K U L A ­
R Ó W  R E K L A M O W Y C H  za  zł. 9.75 

; (cena u lg o w a ) w  e le g a n ck ie j rogoweii 
o p raw ie  z fu te ra łe m  i bezb arw n ych  
w yp u icłych  szk ie ł n a jw y ż s z e g o  ga- 
,  „  W W W  <»»%%%%%

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

_ T E A i k  W IE LK I: N ieczyn n y. M in is t e r s t w o  S p r a w  W # v A ę tr z -

TF A T ^  N A R O  1)0 W Y : „ S łu g a  J e - n y Ch o d e b r a ło  d e b it  p o c z t o w y  ni- 
g o  L o rd o w s W  M oscl“  B a m ‘e g o  * 1 . . , . .
W c-gr-ynem  roli ty tu ło w e j. !■ ż e j  * 'y m i« n jo n y m  d r u k o m , o o m e -

T E A T R  P O I S K I :  „J a d z ia  W d o w a - **»“  z a w i e r a ł y  o n e  w  s w e j  t r e ś c i

OdeDranie deDitu p c c zto w e p
licznym pismom krm unisiyczf^m

z M. M od zelew sk ą, B u czy ń sk ą ,
D ob rzańska, Ja n eck ą . Ż abczyń sk ą , 
C hm ielew skim .

T E a T R  M A Ł Y : N ieczynn y
T E A T R  L E T N I: „O d z ie  mabel me 

m o że” z |aniną Martini. P aczyń sk im  
i O ew iaem  w  g łó w n ych  rolach,

T E A T R  A T E N E U M : Codziennie o 
go d z. 8-cj w ieczór „Z azd ro ść  i M e­
d y c y n a ” z D ziew oń ską, Sam borskim  i 
Krzem ińskim

T E A T R  N O W Y ; N ieczynn y.
T E A T P  M A LICK IE J: D aje  dw a

przedstav ie n h  o 4-ęj i S-ej kom edię 
„Ś w it, nzien i n oc” .

T E A T R  8 .15: Codziennie doskon a­
ła  o p eretk a  „ K M e tia ”  z L u cy n ą  
S zczep ań sk ą.

T E A T R  K A M E R A L N Y : „S k an d al 
w  rodMnie K in ga ” . R etyseria  dyr. E- 
mila C haberskiego.

M>ęso n a j m l s z e
w Warszawie

Podłu g u rzęd o w ych  danych, na 1 
b. m. odnotow ano n a stę p u ją c ' dęta- 
liczne cen y m ięsa w o ło w ego  za  kg.: 
W a rsza w a  i K atow ice —  1 z  1. -50 f  , 
Poznań i G dyn ia  —  l  z' 40 gr., 
L W()W _  1 zł. 20 gr., W ilno —  1 zt. 
10 gr., Km ko w  —  1 zł. 2o gr. S o sn o ­
w iec i D rohobycz —  1 z i ,  Lublin, 
B iałystok  i W ło c ław ek  —  gr ., Sta- 
trstaw ó w  —  80— do gr., Kieice —  85 
gr., B rze ść  n(B .. Ł u ck , L w ó w  i T a r­
nopol —  80 gr., N o w ogródek —  70 gr.

c e c h y  p r z e s t ę p s t w  p r z e w id z ia ­

n y c h  w  k o d e k s ie  k a r n y m :
..F r a t e r n i+ e “  —  w y d a w a n e m u  

w  ję z y k u  p o ls k im  w  P a r y ż u ,  „ S o -  
l iu a r id a d  O b r e v a ‘‘ —  w y d a w a n e -  
m u w  j ę z y k u  h is z p a ń s k im  w  B a r  

c e lo n  i e, „ A .  B . C-‘‘ —  w y d a w a n e ­
m u  w  j ę y k u  h is z p a ń s k im  w  M a ­
d r y c ie .  „ U n i t ę ”  —  w y d a w a n e m u  

w  j ę z y k u  f r a n c u s k im  w  P a r y ż u .  
C z a s o p is m o m : „ R u s s ie  d ‘ A u -
j o u r d ‘h u i“  —  w y d a w a n e m u  w  j ę ­

z y k u  f r a n c u s k im  w  P a r y ż u ,  „ N o u -  
y e llfc s  de 1 - E s p a g n e “  —  w y d a w a ­
n em u  wf ję z y k u  f r a n c u s k im  w 

B a r c e lo n ie ,  . D e  A r b o id  in  B e e lo  
—  w y d a w a n e m u  w  ję z y k u  f l a ­
m a n d z k im  w  A n t w e r p i i ,  „ B o le t i n  
a e  in fo r m a t io n e  c a t o l i c a "  —  w y ­
d a w a n e m u  w  ję z y ic u  ła c iń s k im  w  

B a r c e lo n ie ,  „ G i m n a s t y k a ”  —  w y ­
d a w a n e m u  w  j ę z y k u  r o s y js k im  w  

M o s k w ie ,  k s i ą ż c e  p  t .  „ L i t o w e y  
v  s o w ie c k ie j  B i a ł o r u s i ”  —  W . i ]  
S k a r d z is a  w y d a n e j  w  ję z y k u  b i a ­

ło r u s k im  w  M iń s k u , b r o s z u r c e  p t. 
„ P r z y  c z y n y  ś m ie r c i”  J .  S . R u th e r ­

f o r d a  w y d a w a n e j  w  j ę z y k u  p o l­
s k im  w  B r o o k ly n i e  w  A m e r y c e ,  

b r o s z u r c e  p . t- „ D e r  P r o z e s s  g e - 
g e n  cii s o r je t f e in d l i ic h e n  T r o c k is -  
t e n ”  —  w y d a w a n e j  w  ję z y k u  n ie ­

m ie c k im  w  S t r a s s b u r g u  » % *  b ro  

s z u r c c  p. t. „ A n k l a f e  S c h r i f t  in 
S a c h e n  Z in o w ie w  G . I. K a m e n e w  
L . B  J e w d o k im o w  e tc .

J a k  js w y k a z u  p o w y ż s z e g o  w y ­
n ik a  s ą  to  p r z e w a ż n ie  pi-stną k o ­
m u n is ty c z n e  lu b  k o m u n iz u ją c e .

CZĘSTOCHOWA
E P ID E M IA  D U R U  B R Z U S Z N E G O

W  C zęstoch o w ie  zanotow an o 14 
w y p a d k ó w  duru brzusznego, z racji 
tej w yd zia ł m iejski zd row ia  przepro­
w adził akcję  szczepień  ochronnych.

G D Y N I A
C E N N Ą  R Z E Ź B Ę  G O T Y C K Ą  

O D N A L E Z IO N O  W  Ż A R N O W C U

W kościele parafialnym  w  Ż a rn o w ­
ca, ongiś należącym  do klasztoru SS. 
B en edyktyn ek w y k ry to  w  jednym  z 
ołtarzy go tyck ą  Pietę poch odzącą  z 
X IV  w . Przez d w a blisko wieki rzeź­
ba b y ła  ty lk o  ja k o  obhcz.e M adonny, 
t. zw . kaszubskiej, pon iew aż reszta 
rzeźb y byta zasłonięta. R zeźb a  od­
zn acza  się przepiękną robotą sn ycer­
ska. 1

KALISZ
Z A T W IE R D Z E N IU P R E Z Y D E M  A  i

U rząd W ojew ód zki w  Łodzi o trzy ­
ma! z M inisterstw a S p raw  W ew n ętrz­
nych dek.et, za tw ie rd za ją cy  w y b ó r 
inżynier;. Ign acego  Bujmciriepo ..a 
stan ow isko p rezydenta miasta Kali 
sza.

O  u i i ł o w ę  Y b i o r c H a

Wa.czą uracfiwnicy fryzjerscy
D o n o s il iś m y  o a k c j i  p o d ję t e j  

p r z e z  4 z w ią z k i  z a w o d o w e  f r y z j e  
r ó w  s t o łe c z n y c h  w  sp ra w n e  z a ­
w a r c i a  n o w e j  u m o w y  z b io r o w e j,  

g w a r a n t u ją c e j  p o p r a w ę  p la c . 
W s k u t e k  u lt im a tu m  p o s ta w io n e g o  
w ła ś c ic i e lo m  z a k ła d ó w  f r y z j e r ­
s k ic h  do a n ia  23 b m . c e c h y  f r y z ­

j e r s k i e  u d z ie l ić  m a ją  o o p o w ie d z i  
n a  ż ą d a n ia  w y s u n ię t e  p r z e z  p r a ­

cow n ików *. N ie z a le ż n ie  o d  p o d ­
w y ż k i  p la c ,  z a ż ą d a li  f r y z j e r z y  z a ­

g w a r a n t o w a n ia  w  n o w e j  u m o w ie  
z b io r o w e j  46 g o d z in e g o  ty g o d n ia  
p r a c y  i w y p ro w a d ze n ia  d o o a tk o -

w y c h  w y n a g r o d z e ń  za g o d z in y  

n a d l.c 7 .b o w e  w  w y s o k o ś c i  od  2 do 
1-ch  z ło tv c h .

RtfZWE
t

A a  c h rz e ś c ija ń s k a  firma. G ard e- 
«r*« w  robę starą m ęską, zam ie­

niam na pierw szorzędn e bielskie m a­
teriały. B iałecki; telefon 3.39-02.

q  i u  U / U  L  -p odatkow e, zlecenia, 
I  n  A n i l L  —  skargi .apelacje, 
odw ołania, za łatw ia  biuro C z a .e w s b e -  
go. —  *u ra w ia  18/12-A (druga m am a 
fron t), czynne 3 —  7. __

w in t y l a t o r T" tró jfazow e, o-
śm iośm 'g łow e na stałą pracę d t fab ­
ryk, cukierni, kin, sa . publicznych .td. 
\Yvtw ornia S. N astoński, Z ło ta  56a, 
tel. 6-99-50

ly ś c ig  m iędzynar. doko- 
l ła  Polski zw y c ię ży ły  
row ery w  skłauzie *-ch 

- " (M o c z u ls k i,  W iśn iew ski, rbaniak, 
A an a o r), dzięki lekki jj i dobrej bu- 
io w ie  row erów ' faDryki 5Ł R yb ow sk ł, 
Leszno 26- ______

N A U X A  i  W Y C H O W A N I E

KROJU m odelow ania szy cia , w y u ­
czają  gruntow nie Kursy 

Ireny P iesko, Now cigrodzka 26, sto ­
su jąc dla C zyte ln iczek  A B C  sp e c ja l­
ne ulgi. Z ap isy  codziennie.

KURSY han dlow e, roczne, półrocz­
ne im. S ek u łow icza , Żu- 

lif.skiego 8, telefon 8.21.63, ranne —  
w e c z o r o w e . Z am iejscow i korespon­
dencyjnie. Ż ą d ajcie  bezp łatn ych  pro­
spektów*!

a r t y k u ł y  s p o r t o w e

e fe i:
D A I f l t T Y  t*"*80*'* sp rz ę ty , ubio- 
I t U n l L l  I r j  do w szy stk ich  spor 
ców , p a raso le  ł  m eb li ogrodi w e 
S T E F A N  S T E F A Ń SK I lasna 12 na­
przeciw  Filharmonii.

ł j j ly n a h u k i  w zo ry , zn ak:. K s ią ż k a  B r w n u A t l M I I  Ayz k t o n o w i *
ro w y ch “ p rzez rze czn ik a  p aten tow e- 
go  i .  M y szc zy ń sk ie g o  cen a  zl .^U, 
n ab ycia  w  k s ię g a rn i .P rabu cki i P ło ­
ch a ” , W a rsza w a , M iodow a 1 . _____

za stęp stw a , in terv ei - 
c je  w e w szy stk icn  

sp raw ach , za ła tw ia  poiski*; Biuro 
Zleceń P o w szech n ych . W a rsz a w a .
M a rsza łk o w sk a  147— 19. T ele fo n  
2-81-71

ZLECENIA

M E B L E

Z aT o ka zja - m ebli
F irm a  ch rześcija ń sk a  „ J . C T Ę ŻK O A  
S IU ”  P la c  T rze ch  K r z y ż y  12  —  N o ­
w y  Ś w ia t 39. —  P ie rw sze  źró d ło ’ —  
IV lasn a  w y tw ó rn ia ! —  P o k o je  kom ­
p le ty  od 860 do 1500 zł. G ab 'e ty  —  
Stoło w e —  S yp ia ln ie  —  K lu b y  —  
P o k o je  —  u n iw ersa ln e  —  kom bino­
w ane. P o jed y n cze  sztu k i. —  L  zgod­
ne rn zp la ty . —  B ezp ła tn e  p orad y. —  
P ro je k ty  „W n ę trz ”  N o w y  ś w ia t  39. 
P ia ć  T rze ch  K r z y ż y  12.

M r D I  r  sty lo w o  —  n o w o f z e w -  
n t D L C  S yp ia ln ie , S tolo w *, G abi­
n ety  g o to w e na za m o w e m ?  p oleca  
A . T en czew sk i i S -k a , M azo w ieck a  10 : 
S p ec ja ln y  iz ia ł  w y k w in tn y ch  m ebli 1
tapicerskieh.

MATERIAŁY BUDOWLCWE

e o t K d w
W a rs z a w a , Solec 28, te l. 9-8J) 7^ 
P ły ty . K ra w ę żn ik i. K r « i .  R u ry . Sta 
p y  T ra lk i. W azo n y . K ule- M iski-h  o- 
'■ytka ściek ow e. C e g ła . P u sta k i. 0 - 
gro d zen ia  betonow e pełne, ażurow e. 
T aran y. O sad niki. B asen  i t. p.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak o trzy m a ć  p racę  Z w ró cić  się do 
A d m in is tra c ji „ A B C ” , W a rsza w a  

A L  Jero zo lim sk ie  Sr O g ło szen ia  o po 
szu k iw an iu  i zao fiaro w a n iu  p ra c y  za- 
m ieszczarn i' z u stęp stw em  50 proc. 
Wr w y p a d k a ch  u zasad n ion ych  b e zp ła ­

tnie.

POSADY POSZUKIWANE

POWIEDZ Ml 
KOCHANY - DLA­
CZEGO WŁAŚNIE 

MNIE WrBPAŁEŚ ? 
JESi TYLE PANIEN 

łADNIEJSZYCK 
1 BOGATSZYCH...

JESTEM PEWIEN, 
ŻE DZIĘK' TWEJ 

CERZE, IRP 0. PEDE 
ĆJĘ ZAWSZE K0- 

CHAt I DĘDZUMY 
SZCZĘŚLIWYM 

MAŁŻEŃSTWEM.

j^ | Y ^ Ł O  Palm olive  w yrabian e 
jest na o lejku  o liw k o w y m  i 

nie zawier? żadnych tłuszczów  
i zw ierzęcych  O l e j e k  o liw k o w y  

przy tem p eratu rze  c ia ła  ożyw ia  i 
u delikatn ia  skórę. O to  d laczeg o  
in y d łc  p a lp io lire  tnyjt dokładn ie 
nie drażn iąc s k ó r y .  U żyw ajcie  
go  stale  do n w e ii  i do kąpieli. 
W’k ró tce  zu ob ęd z;ecie  tę “ do sk o­
nałą p ięknośi' ”  od stóp  do głów , 
sk ó ra  będzie delikatn a, św ieża  i 
czarujące.

loda urzz.ędniczka od dłu ższego 
czasu  zredukow ana, um iejąc pi­

sać na m aszynie, o s z u k u je  jakie j­
kolw iek  p racy  bnlro .e 
w^ychowaczjmią dzieci. (
zgłoszen ia  pod „n&tt-ZY0, . t 
działu ogłoszeń  
Ilmska ,3a p. lO

M oże b y ć  
Ł a sk aw e 

do
A B C ” ,' A l. Jerozo-

Dwaf mfodziefiry
Zg w ołomienmrh

K I E L C E ,  18 . 8. W e  w s i  W ó lk a  

U la r s k a  p o w ia t u  r a d o m s k ie g o  w  
d o m u  J a n a  D e r h o w ic z a  w y b u c h ł  
p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  d o m  m i e s z ­
k a ln y  w r a z  z n a r z ę d z ia m i g o s p o ­

d a r s k im i i in w e n t a r z e m  ż y w y m
P o d c z a s  p o ż a r u  n a  s t r j c n u  d o ­

m u  s p a l i  s y n o w ie  D e c h o w ic z a  

2 1 - le t n i  S t e f a n  i  1 5 - le t n i  J a n  o r a z  
c ó r k a  B r o n is ła w a .  O b a j s y n o w ie  

p o n ie ś l i  ś m ie r ć  n a  m ie js c u  p r z e z  
s p a ie n fe .  Z a ś  c ó r k a  d o z n a ła  o g ó l­
n y c h  p o p a r z e ń .

Burze w  TarnowsKim
T A R N Ó W  lg . g. O statnia g w a łto ­

w n a burza, która p rzeszła  nad p o ­
w iatem  tarnow skim , w yrządziła  duże 
szk od y, M , in. w  L a lk o w ej w ich tr 
zerw a ’  kilka „a c h ó w  i zn iszczy ł dw ie 
stod oły . W  C ię żk o w ica ch  w y rw an y ch  
zo sta ło  k ilkanaście  drzew  z  korzen ia­
mi. w  T u ch o w ie  spadł grad  w ielkości i 
go łęb iego  jaja , w y b ija ją c  m n óstw o 
szyb . U citip ia ly  sa d y  o w o c o w e , ogro- 
dj, w a rzy w n e  oraz zb iory  na p d a ch

Podobnie du że szk o d y  w yrząd ziła  
bu rza  w  pow iecie  dąbrow skim .

O f i a r y  b i e ^ a s z y b u
SO SN O M  I E C , 18. 8. N a  i teren ach  

to w a rzy stw a  so sn o w ieck iego  w Niw - 
ce obok kolonii O k rzcja , w  jed n ym  z 
b ied aszyb ów  głębokości 74 m tr. od­
c iętych  zo sta ło  od w y jś c ia  w sk u tek  
w ybuchu  3 lu d zi: S te fa n  D om ański. 
A n to n i G ola  i A d am  R om ańczyk  - 
(w szy s c y  ■/. K lim o n to w a ).

N a pom oc w ezw an o kolum nę ra 
łu n k o w ą  r, kop aln i „ N iw k a ‘. K olum  
na p ra cu je  bez p rze rw y  jed n ak  do­
stan ie  sie do sz y b y  w sk u tek  plom ie 
ni, je s t  p raw ie  n iem ożliw e. Istn ie je  
p ow ażn a ob aw a o los robotników . 
A k c ja  ra tu n k o w a  trw a.

209 k a w a l e r ó w
uczy sif* gotować

W e  w torek  dnia 17 bm . odbył się 
p ie rw szy  zo ig an izo w a n y  specjalnie 
dla kaw alerów  pokaz go to w an ia  e- 
lektryczn ością.

Obsz.ern’ *, n ow ocześnie urządzony, 
Salonu P o k azo w e g o  Elektrow ni 

M iejskiej w ypełn ił się po brzegi tłu- 
meni k a w aleró w , p rzy b y ły ch  by 
praktyczn ie zap ozn ać się z m ożliw o­
ściam i stosow an ia  e lek tryczn o ści w  
go sp o darstw ach  kaw alerskich . W śród 
nich znalazł się m. in. popularny a- 
m ant film ow y Jerzy M art. W  czasie 
roj.m ow y z w y k ład o w cam i ośw ia d czy ł

n, że zam ierza całk o w icie  ze lektry- ■ 
fikownać sveoie go sp odarstw o i p rzy­
szedł, by  n au czyć sie jak  m ożna na 
poc :ekaniu p rzy g o to w y w a ć  śniadanie 
lub kolację  g o to w a ć  herbatę i t. p. 
na kucher.ee elektrycznej

D rugi p okaz dla kaw alerów  odbę- 
jz ie  się dziś, t. j. w e  czw artek  dnia 
19 b. ni. o godz. 5-ej po poł. w Sa- 
ion(e E lektrow ni p rzy  ul. M arszał­
kow skiej j50 (w ejście  od K redjdo- 
we.i|J

P ow odzenie tego  io d za 'u  p ok azó w  
śuńadczy o tym  jak  bardzo są one po- 
zarm erza organ izow ać je co miesiąc, 
żyteczn e. D lateg o  też Ł lek tio w n ia

P U B r.IC Z N ic  S J A L U N O  
.H O H O Ł A ”  Ż ’  D A

(k) O b ok gm achu Sądu O k rę g o w e ­
go rrlodzież narodow a zbud o w ała  z 
g a ze t kukłę w y o b ra ża ją cą  żyda, któ­
rą następnie p rzy licznie zgrom ad zo­
nej publlcznoLu spolono.

M A K A B R Y C Z N A  
R O c A N A C jA  G R O L Ó W  

(k) W  D ąbiu  w  pow iecie  koniń­
skim, nieznani sp ra w cy  w yk o p ali na 
cm entarzu dw a gro b y, w  których 
przed kilku dniami p och ow an o ś. p. 
Jana K ażm ierczaka i W ład ysła w ę  
C zerw iń ską. Z w łok i w yrzu cili z tru­
mien i obi abow ali.

B E S T IA L S K I N A P A D  
(k) N a p o w ra ca jąceg o  z n ro ^ y- 

slośc; nai oaow ych  w  K a liszu  C ze s ła ­
w a W esoło w sk iego , zam ieszk ałego  w  
O patów ku, lu d ow cy  w raz z so cja li­
stam i dokonali napadu, zadając mu 
szereg dotk liw ych  ran ostrym  no­
żem.

K1£LCE
ŚMIERĆ W  P Ł O M IE N IA C H

We w si W ólka U larsk a  pow iatu  ra­
dom skiego w  domu Jana D ^chow i- 
cza w yb u ch ł pożar, który straw ił 
dom m ieszkalny w*raz z narzędziam i 
gospodarskim i i in w en taizem  żyw ym . 
P o a s ta s  pożaru  na strych u  domu 
spali syn o w i D e ch o w icza : 2 l-letni
Stefan i 15-letni Jan oraz córka Bro- 
nisławra O b aj syn o w ie  ponieśli 
s .m eić  na m iejscu  p rzez  sp a len ie , zaś 
córka doznaia ogóln ych  obrażeń. 

P o ża r pow siai z zaprószen ia ognia.
U R O O .Y S T O Ś C I  K U  < ZU l 

B K  W IN C E N T E G O  K A D Ł U B K A  
W  dniu 20 b. m. ro zp oczn ą  się w: 

Jędrzejow ie lo roczn e u roczystości ku 
czci bł. W inoeM ego K adłu bka, pa­
trona Ziem i K ieleckiej. W ezm ą w 
nich udział adm inistrator apostolski 
diecezji katolickiej J. E. ks. Biskup 
1 ranciszck Sonik i J. Ł . ks Biskup 
Kubicki, sufragan  sandom ierski.

LWÓW
D Z IE C K C  U G O T O W  A Ł O  SIĘ.

Ż Y W C E M
W  Z ago żd ziu , w  rodzinie Stolar­

skich urodził się chłopiec. O jciec 
dziecka  krzątał się w  m ieszkaniu, po­
m agając z a g o to w a ć  w o dę dla w y k ą ­
pania dziecka. \V pew nej chw ili do 
iz.by w eszła  4 -letn ia  có re e zk a  S to la r­
skich, która nie z a u w a ży w s zy  n a czy ­
nia z w rzątkiem , z pow odu ciem noś­
ci, w p adła  do kotła i u gotow ała  się 
żyw cem .

  C U K R u W A

' OGÓLiNO - P O L S K IE  D O Ż Y N K j 
Z a rzą d  g łó w n y  Ś ląsk ich  Sp ółek  

Z aro bk ow ych  w esp ó ł ze  Ś lą s k a  Izb ą  
R o ln iczą  czyn ią  p rz y g o to w a n ia  do u- 
rzą d zen ia  w  dniu 29 b. m . w  C ho­
rzo w ie  ogóln o • p olskich  d ożyn ek, po­
łączo n ych  z j t  ć leu szem  50-lecia  is t ­
n ien ia  k ó łek  ro ln iczych  w  C horzo­
wie.

G O ś ć  Z A M E R Y K I  
W  n a jb liższy ch  dniach p rzy b y w a  

n a Ś ląsk  zn an y  film o w iec  a m e ry k a ń ­
ski p. G C ook, k tó r y  o b jeż d ża  E u ro - 
pS p rzy g o to w u je  cyk l ilu stro w a n ych  
o d czytów , ja k ie  za m ie rza  w ygłosie  
w  A m e ry c e . N a  Ś ląsk u  p. Cook s f i l­
m u je  c iek a w sze  p a rtie  ś lą s k a  „ C z a r ­
n e g o ”  i  „Z ie lo n e g o ”  oraz n iek tó re  
widow-iska reg io n aln e  oo rzą a k ó w  i 
za b a w  ludow ych.

7 S T R Z A Ł O M  DO N A C Z E L N I K A  
U R Z Ę D U  P O C Z T O W E G O  

W czo ra j w ieczo rem  n a  ul. P iaskow ­
sk ie j w B ie lsk u  do p rzech o d zącego  
n acze ln ik a  m ie jsco w eg o  U rzęd u  P o cz ­
to w ego , S te fa n a  S o rd y la  p od biegł 
m ezn an y  osobnik i oddał do n iego 7 
strza łó w  re w o lw e ro w y ch , k tóre  n a  
szczęście  c h y b iły , g d y ż  S o rd y l po 
p ie rw szy m  s trz a le  p rzezo rn ie  rzucił 
się n a  ziem ię. Z am ach ow iec zb ieg ł. 
1'o lic .a  w szczęła  dochodzenie i u s ta ­
liła, żn b j ł  to rw o liro n y  z p ra c v  lis to ­
n osz, J ó z e f  G w izd u ła . G w izd a ła  po 
zam achu strz e lił  do sieb ie  z re w o l­
w eru  w  pierś. C iężk o  ran n ego  p rze ­
w ieziono do szp ita la . J a k  u sta lo n o  
zam ach b yl dziełem  ze m sty  osobistej 

C M E N T A R Z  N A  R Y 'N K U  
W  L U B L IŃ C U  

P i z y  ro bo lach  w o d o cią gow ych  w 
R yn k u  w L u blińcu  dokopali się  ro- 
b o tm cy  n a  g ’ el okoścl p ó łtora  m etra  
n a  w ie lk ą  ilość lu dzkich  czaszek  i p i­
szczeli. P rzy p u szcz a ln ie  m u siał b y ć  
d aw n iej p a  ty m  m iejscu  cm en tarz. 
K o ści t p rzen iesion o n a  p ośw ięcone 
m ie jsce  cm entarza i p och ow ano,

TARNÓW
B U R Z E

O staknia g w a.to w n a  b u rza, k tó ra  
p rze s z ła  nad w ia tre m  tarn ow skim , 
w y rz ą d z iła  du że  szk o d y  m. in . w  
T alkow ej w ich e r ze rw a ł k ilk a  dachón 

i zn isz czy ł dw ie stodoły. W  C iężk o­
w icach  w y rw a n y ch  zo sta ło  k ilk a n a  
ście  d rzew  z k orzen iam i, w  T u ch o w ie  
spadł g ra d  w ie lk o śc i go łęb ; sg o  ja ja , 
w b ija ją c  m nóstw o szyb . U cie rp ia ły  
sad y  ow ocow e, o g ro d y  w a rzyw n e o- 
va z b o r y  n a  polach.

P odobn ie du że  szk o d y  w y rz ą d z iłaW IE L K A  A F E R A  --------------- - , . . J Ł . . -
W B rodach aresztow an o d yrektora  j burz? \ p o w ie c it d ą b ro w sk im , 

spółdzielni, M ichaia W endorfa. A resz- W ILNO
tow anie to pozostftis W ZWi3Zku Z ADP^TTAW /AKUc  U icnruiłKtTi/ ą
wyk, /ciem Wielkiej afery cukrowej. I A R E S Z T O W A N IE  K IE R O W N IK A
Iz aa S karb ow a w y a e le g o w a ia  do 
brodów' radcę P e try k a  dla stw ierd ze­
nia r< zm iarów  szkód, jakie poniósł 
Skarb P ań stw a.

POMORZE
C Z łiO W IE K  B E Z  G Ł O W Y  

W T O R fO W IS K U .
(A) \X torfow iskach  w  K siążk ach  1

na Pom orzu robotnicy znaleźli tułów  
m ężczyzn y  z oderętą g łow ą, kl ara 
łeżaia w  v odzie. P rzyC yle  na m iejsce 
w ładze śled cze ustaliły, iż zachodzi 
tu m orderstw o rabu n kow e, a zam or­
dow anym  jest ?9-!etni R o bert Sch el­
ler. Jako p o a cjrzan ego  o popełnienie 
tego m ordedstw a aresztw oan o 32-łet- 
niego rohotnika Stanisław a B rvlskie- 
go.

O S T R Ó W
C-RZUB O L B R Z Y M  

(c.) W  lesie  a n tan iń sk im  w  po­
w iecie ostrow skim  zn aleziono n ie z w y ­
k ły  ok az g r z y b a  - borow ika O kaz 
ten waż.. 3 k g  i 200 gram ów . 

N A P A D  N A  W O Ź N IC E

U R ZĘ D U  P O C Z T O V fE G O
W  Wiln/e areszto w a n y został kie­

row nik l/rzędu P o czto w eg o  W ilno X , 
Szym on Juchniew icz, pod zarzutem  
nadużyć pieniężnych. A resztow an ie  
nastąpiło w  w yniku kontroli przepro­
w adzo n ej w  tym  urzędzie,

W O Ł Y Ń
K U R S S Z Y B O W C O W Y

ŁU CK , 10 . s  N a lotnisku w  Łucku 
rozp oczą1 się p rak tyczn y  k u iś  pilctóżfi 
sz y b o w co w e g o  I kategorii.

W Y C IE C Z K A  D Z IE N N IK A R Z Y  
ŚL.-y SKICH 

1) Mr końcu bm p rzy b y w a  na 
W ołyń  celem zapoznania się z  za gad ­
nieniami region aln ym i, foikflorem , 
w y c ieczk a  ilkunastu dzien n ikarzy 
śląskich , która oprócz Ł u ck a. R ów n e­
go i Krzem ieńca z* ledzi sz ereg  c ie ­
k a w y ch  m iejscow ości na terenie w o ­
jew ód ztw a

P O W S T A N IE  
P O LSK IE J P L A C Ó W K I

(1) W  U łyce  na W ołyn iu  pow stał 
p ierw szy sklep  g a z e to w y  i księgarnia

(o.) N a  p o w ra ca ją ceg o  fu rm an a ^ h izcścijańska, k tó re 1 dokona! po-
eksp ed yto ra  K ubielslciego z O strze­
szo w a  napadło w  ok o licy  L u tu to w a  
4 b an dytó w , k tó rz y  fu rm a n r pobili 
do n iep rzyto m n ości i za b ra li mu ca łą  
p osiadan ą go tó w k ę  w  k w o c it  50 zl.

ŚLASR
D Z IE N N IK A R Z E  S Z W E D C Y  N A 

Ś L Ą S K U
W  n iedzielę  p rzy b y ć  m a do K a to ­

w ic g ru p a  d z ien n ik a rzy  szw edzkich , 
k tó r 7.y  zw ied zą  kop aln ię, M uzeum  
Ś ląsk ie , Ś lą sk ie  T echn iczn e Zakłady' 
N au k o w e i hutę „P o k ó j” . W ponie­
d z ia łe k  d z ien n ik arze  szw ed zcy  po 
zw iedzen iu  P a ń stw o w ej F a b ry k i 
Z w ią zk ó w  A zo to w y c h  U dadzą się na 
K u baion kę w  B esk id zie  Ś ląskim , ce- 
lem  zw ied zen ia  ś lą sk ieg o  san atoriu m  
a la  dzieci gru źlik ó w .

p ośw ięcen ia  ks. p ra ła t P ioskiew jiąg 
podczas pośw ięcen ia  i otw arcia  księ­
garni - kiosku. P rzem aw iał ks Ja­
nusz Radziw iłł.

Z M IA N ś W  IN S P E K T O k ACIE 
(i) D o ty ch cza so w y  Inspektor S zkol­

ny w  Łucku  p. S tarzyk  przeniesiony 
zo sta ł uo jed n o o so b o w eg o  Inspektora­
tu S zk oln ego  w  G łębcm m  pod W il­
nem. Inspektorem  szkolnym  na o b ­
wód pow iatu Ł u ck iego  m ianow any 
został inspektor szkoln y z O szm iany 
p. Lucjan  K rajew ski.

N O W E  S Z K O Ł Y  
Na terenie pow . R ów ieńskiego roz­

poczęta została  b u d o w a  n ow ych  szkół 
oow ozccbn ych  w' Buhryniu, B ielow ie 
Iowie i Perediłach. W  Buhryniu zo­
stanie w zm esiora  duża szkoła muro­
w ana kosztem  75.000 zł.

Kronika poznańska
O D D Z IA Ł „ L V 3 C “  P JZłiA Ń : 27 F M ł >  2

T A P t Z A N Y higieniczne tapicer- 
skie n ow oczesne, fo­

tele klu bow e w y ró b  w łasn y poleca 
H B ielaw sk i, Zielna 17  tront.

KU?HG, SPHZSDAZ

s M  M * y n y  do p n arua
1 1  T orpedo, podróżne, 

tyj biurowe arytrnom # try
1’halen: duzt wybór m a 

szyn n k a 7 ''* " ’'ch. S p rzed a ż — K n p r 
—  R em onty. M aczu nd er, M u s z a , 
icowaka 83 tek TW-Oc

narodow iec lat 17, m ający  
władny ro w er od szu k u ją  pracy 

go ń ca  lub jakiejkolw ięk. 
zgłoszenia poa „ T . M -“
„ A B C

Łaskawe 
do redakcji

Wygórowane opłaty
zz zni2Hi kcl&jawe

AVT z w ią z k u  z m a s o w v m  w y d a -

Mło d y  narodow iec lat ’ 6 z uk ń i t u -  
ną p ań stw o w ą szk ołą  oandlowa 

poszukuje jakiejkolw iei pracy. 
sk a w e zgło szen ia  do redakcji „ A ń  
pod R. G .

ł j n r t m  w  u z d r o w is k a c h  z a s w iad-

Od d łu ższeg o  czasu  bezrobotni' biu- 
ralista poszukuje jakieikolw i-d Pra 

cy. W ykon uje ponadto w szelkie  ro­
boty tapicerskie. Ł a sk aw e  zglos^en.a 
pod „biuraiista”  do działu ogloszei^ 
, A B C ' A l ferazoi. 33 g . lfl.

czeń  u p r a w n i a j ą c y c h  do 33 p ro c  
n iż k i p o w r o t n e j  n s k o le ja c h ,  za - 

‘stosow m n o z.a te g o  r o d z a ju  za 
.jw iad czeru H  o p ła tę  w y n o s z ą c ą  80 
g r .  O p ła t a  ta  w w ie lu  w y p a d k a c h  

p r z y  p r z e ja z d a c h  k la s ą  I I I  n a  od 
le g ło s c ia c h  b l iż s z y c h ,  p o c h ła n ia  
z n a e z n ą  czę^ ć u z y s k iw a n e j  d z ię k i, 

z ą ś v  d C ić m u  u lg i.

P r o s t a
r »J sd: 'gu narodewra

B ezrob otn y  m łody narodow iec, k tó ­
ry  otrzvm r\ pracę, c h c t n ab yć  sobie 
lobie u bran ie  i b ilet na przejazd  do 

m iejsce p ra c. Potrzeba h k  na to 
I 5 totych. T ą  d rogą zw ra ca  się do 

| t>z. C zyteln ików  o  po.noc. Jbaskasce 
ofiary prosim y kierow ać óo adm ini­
stracji „  4 B C ” , Al. jerozolim ska 12 I, 
dla ,.M ” .

Czerwone iwiaUa
Przy rowerach

Na oo d sta w ie  n o w ego  ro zp orzą­
dzenia o ruchu io w eró w  na drogach 
publicznych z  dniem 31 października 
w szy stk ie  row ery będą tn u sia łv  b y ć  
zaopatrzone z tylu  w  latarki z  cze 
w onym  św iatłem , lub szkietke o d ­
b lask ow e koloru czerw o n ego

TEATRY
T f A T R R O lS K F : „ D w a j m ężow ie 

pani M arty ”. •

KINA
A P O L L O : „D o ro żk arz nt. l 3“ . 
C O R S O : „C zu ro w n ica ” .
G L O R IA : „T e o d o ra  robi karierę” . 
G W IA Z D A : „T ajem n ica  Panny

B r in i” .

M E T R O P O L IS : „R om anc w  Bu
dapeszcie”.

O Ś W IA T O W E  T . C. L.: „M 7ielka 
K siężna i chm piec h o te io w y ”.

R E N A  T S S A N C E : B o ry s K ą r lo ff  w  
filmie „ Z e n » Ł  lOhna Elm ana 

-Sł,OŃCE ..Szam oań ski w a lc ”  
^ F IN K S : „K ró lo w a  T‘a n ca “  
j ę y i j j .  „S p rze d a w c a  traktorów ”’.

Ę C Z A  - Ł a za rz: Ram ona” .
Ih C żA -M T id a : „D ia  C iebie Mario 

W ILSO N A  „B o h ater” .

LIC E U ś. R R Z Y R O D N IC ZE  
W  C H O D Z If-żY

Z n ow ym  rokiem szkolnym  otw ar- 
C h o azieży  liceum  p rzy-

skiego k oń czy się obecnie budow ę 
oom nika -Matki B oskiej. P ia c e  rzeź­
biarskie w yko n u je  zn an y artysta  
rzeźbiarz. P iotr T rieb ler z  Bydgos^ czi 

śM IF R t P O D  Z W A Ł A M I G L IN Y  

Na terenie cegieln i M orka w  Keo- 
ine zatrudniony był robotnik B artosik. 
Robotnikow i temu przyniósł w czoraj 
p od w ieczorek  6 -leu ii syn ek , któ*y 
p rzyszedł w  to w a rzy stw ie  ko legi, ró- 
vyieśnLa. G d y  B artosik  sp o ży w a ł po- 
ułek, ohłopcy w eszli do uom glinian­
ki. N agle  obsunęła się ziem ia i p rzy­
gniotła ich. Mimo n atych m iastow ej 
pom ocy w y d o b y to  już ty lk o  stygn ące  
zw ło io  dzieci.

B ELG IJSK A  W Y C IE C Z K A  
W  P O Z N A N  U

Dnia 19 bm o godz. 19-tej 00 o<v 
ludniu przyjt-dzie do Poznania z Ber-* 
l.na W ycieczka b elg ijska. V  w yciecz 
ce udział bierze ]3 osób.

R Z E M IE ŚL N IC Y  
Z  K R E SÓ W  W SC H O D N IC H  

W  PO ZN A N IU

S d S " * w A A .
m inatorów  rzem ieślniczych ob oiga  

'MNIK‘ M A TK I BO SKIEJ pici z k resów  wwtbodfńch: ze S ło u -
IhO V /R  )C Ł A W IU  ma, Ń o w o g jo d k a  1 B aran ow icz. W v-

. Jn»wrow a«aa d o n oszą: u  z b it„ a  U eczka po d w ud niow ym  p ob ycie  w  
uhe )psjtrznosci i Karolą w -  P/zm yi 1 u się do
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S nclety dla rzsdu wa!en(K!ep
s t a r t o w a l i  &  l o t n i s k a  p o d  F a r y i e m

P A R Y Ż ,  18. 8. P ra sa  praw ico­
wa nadaje sp raw ie  tajemniczych 
Bamolotów, stacjonow anych na 
p ryw atnym  lotn isku  pod pa ry ­
skim  T o u ssu s  - Paris, rozm iary 
w ielkiej a fe ry  politycznej.

„Le  Journal", L a  L io e rte " i 
„Action F ra n ca ise " dają do zro­
zum ienia. że tajemnicze lotnisko 
m aio być centrum  w ysy łk i samo­
lotów dla rząou walenckiego. W  
kw ietn iu  br. na lotnisko to m ia ły  
przybyć z H aw ru  skrzynie, zaw ie­
rające zdemontowane części samo I 
lotów am erykańskich. Po 6-ciu 
m iesiącach z części tych zmonto­
wano 12 sam olotów i zaangażowa 
no pilotów. Jednocześnie towarzy 
stwo, eksploatujące w spom niane 
lotnisko, w ystara ło  się u wfhdz o 
pozwolenie na  przelot tych  sam o­
lotów na trasie  Pa ryż  —  Tuluza.

przez znacznie w zm ocniony od­
dział gw ard ii lotnej i 4-oh inspek 
torów policji.

„Action  F ra n c a ise " ostro ataku

je m in istra  lotn ictw a Cotta, jak 
również w ładze adm inistracyjne 
za niedostateczny dozór i tolero­
w anie w ysy łk i samolotów.

Sprzeczne KcmuniKaty obu rządów

K o m i n  t e r n  p r  *  w o k u i e  w o j n ę
200.000 k o m u n i s t ó w  p o m o ż e  C h i n o m

T O K IO ,  18. 8 Dowództwo ja ­
pońskiego desantu w  Szanghaju  
kom unikuje: Podczas 3-dniowej

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 DANGLA najlepsze kolacje nabiałowe 8 0

dsUnnrKów I 11 mtracji Kra­
jowych i x * i  r a n  l c z a y c k  
wazy«tK'« p lena I moiy 

Kobieco

P o w s t a ń c y  p r ą  n a  S a n t a n d e r
<?labv c." Sr wojsk tuidcwch

P A R Y Ż ,  18. 8. Z San Sebastian  | Re inosa  o 10 kim. i zdobyły m iei- tym  sam ym  naw iązana została 
donoszą: O fenzyw a w ojsk  po--scow ośc Lantueno. Obecnie pow- łączność z brygadą  N aw arry . Zdo
w stańczych na froncie S a n ta n d e r, stańey znajdują się niedaleko m ii bycie tych stanow isk um ożliw iło

cze zdobyły 40 m iejscowości na 
W ładze, zaintrygow ane tą  spra- terytorium  1125 kim. kw. Pow stań 

wą, poddały od dwóch m iesięcy cy posunęli się na froncie  około 
lotn isko ścisłem u nadzorow i. B y ło  30 kim. długości, na 25 kim. w 
Ono stale p ilnow ane przez pluton giąb lin ii n ieprzyjacie lskich. L ic z  
gw ard ii lotnej oraę inspektora po ba jeńców wziętych do niewoli wy 
licji, k tó ry  otrzym ał w yraźne pole nosi około 5000, w  tym  w ielu  do­
cenię un iem ożliw ien ia odlotu tych wódców, zaś ilo ść  zdobytego mate 
sam olotów bez zezwolenia- m in i- r ia łu  wojennego jest bardzo wy-

rozw ija  się pom yślnie. W  c iągu  steczka Santiurde. Leg ion iśc i ob- 
niew ielu  dni oddzia ły  p o w stań - ' sadzili ważne wzgórza, które pa­

nują nad pozycjam i nieprzyjaciel- 
N iektóre oddziały pow stań

sterstwa spraw  v ewn. M im o tych 
zarządzeń, w dn iu  15 sie rpn ia  8 
samolotów odleciało, zm yliw szy 
czujność straży. D w a  samoloty 
rozb iły  się po drodze, dwa pozo­
stałe p rzybyły  do Tuluzy, los 4-ch 
jest nieznany. N a  lotnisko w  Tous 
su s pozostało jeszcze k ilka  sam o­
lotów gotow ych do odlotu. Lo tn i­
sko pilnowane jest obecnie już

soka.
N a  lin ii kolejowej Valm aceda 

(na po łudn iow y zachód od B il ­
bao )— La rob la  prowadzącej przez 
tereny górzyste został w znow iony 
no rm a lry  ruch  pociągów. L in ia  ia  
łączy front bask ijsk i z frontem  
Santander.

W  ciągu środy  oddzia ły  naro­
dowe posunę ły  się na odcinku

WisikE© nić. sk&
l o t n i c t w a  f r a n c u s k i e g o

P A R Y Ż ,  18 8. W ie lk ie  m anew ry 
lotnicze, rozpoczynające się na 
po łudn iu  F rancji, które trwać bę­
dą do 25 bm., będą próbą przestu­
d iow ania zasad obrony przeciw ­
lotnicze: m iast i ośrodków  prze- 
mj słowych. W  m anew rach tych 
weźmie udział 10 eskadr lotni­
czych. O gólne kierownictwo spo­
czywać bedzie w  rękach gen 
Feąuaent, szefa sztabu lotnictwa 
i głównego inspekera obrony prze 
Ciwłotniczej.

10 eskadr podzielonych zosta­
nie na dwie części: strona „niebie 
ska“ pod dowództwem gen. H ou- 
Jemon, zgrom adzona będzie w do 
lin ie  Rodanu  i ma natrzeć na stro 
nę „czerw oną" pod dowództwem 
gen. Vuillem in. Strona  „czerwo­
n a " będzie m ia ła na celu zatrzy­
manie, nalotu „n ieb iesk ich " i u- 
n iem ozliw ienie przeciw nikow i wy 
konan ia  jego zadan ia  i zm usze­
n ia go ao odwrotu.

Slswa y  dcmaśafo ste
r e a l i o c i i  u m o w y  p . t t s b u r s k i e j

s k im i.

cze zb liżyły się do San M igu e l de 
Luena. I

Czerw oni staw iają  jedynie s ła ­
by opór wojskom  narodowym  O d­
działy czerwone evrakuow ały k il­
ka m iejscowości na północ od 
wzgórz Penaparda pomiędzy R e i­
nosa a przełęczą M agdaleny.

Zdobycie Escubo
S A L A M A N K A ,  18 8. Korespon  

dent „R.adio N a tiona l E sp a gn e " 
ogłasza, że zdobyty wczoraj przez 
legionistów  —  „Czarne S trza ły " 
szczyt E scubo  jest jednym  z naj­
w yższych w H iszp a n ii i jednym  z 
najtrudn ie jszych  do osiągnięcia.

N ieprzyjacie l w zn iósł bardzo 
silne  stanow iska obrończe, duto 
lepiej wyposażone i wyżej stojące 
kontsrukcyjn ie  od um ocnień t. zw 
żelaznego pasa pod Bilbao.

5 Brygad, złożonych z 15 bata­
lionów  po 550 ludzi każdy, stano­
w iło załogę lin ii obronnej. N a  
przedł/olu działało 7 czołgów po­
chodzenia sow ieckiego i 9 sam o­
lotów, które m ;ały  za zadanie u- 
n iem ożliw ianie kom unikacji na­
cierających oddziałów  powstań- 

iczych z odwodami. Lotn ictw o po- 
Iw stańcze zm usiło  jeanak sam olo­
ty rządowe dc w ycofan ia  się, a 
piechota zdobyła 6 czołgów. W a l- 

,ka  trw ała  b lisko  5 godzin. O sta­
tecznie w gw ałtow nym  natarciu 
stanow iska rządowe zostały zdo­
byte przez „Czarne Strza ły ",  a bitycn.

E R  \ T IS L A W A ,  18. 8. P ra sa  
słowacka ogłasza  treść deklaracji 
wydanej przez organ.zacjo sło­
wackie w Am eryce  w  zw iązku z 
20-1 eciem um owy P ittsbursk icj.

S ć w a c y  am erykańscy z ubole­
waniem  stw ierdzają, że obow ią­
zująca tak Czechów, jak  i S łow a­
ków  umowa P ittsburska. podpisa­
na  przez prezydenta Repub lik i 
Czaskosłowackiej, nie została zre

ałizow ana i w łączona do konsty­
tucji. Je st najw yższy czas, aby 
Czesi nap raw ili krzywdę, w yrzą ­
dzoną Słow akom  przez niedotrzy­
m anie umowy pittsburskiej. Leży  
to w  interesie całego państw a 
czeskosołwackiego. Bez spełnie­
n ia s łu sznych  postulatów  słow ac­
k ich  nie jest m ożliw ym  osiągn ię ­
cie konso lidacji wewnętrznej; 
gwarantującej bezpieczeństwo 
państwa.

w ł o s k i
g a f ó w  p o p r z e ć  d e k l a r a c j ę  H u h a

R Z Y M ,  18. 8 Odpowiedź w io­
ska  na deklarację H u lla  w  spra­
w ie utrzym ania pokoju podkreśla 
w ie lką  doniosłość zasad zaw ar­
tych w  deklaracji am erykańskiej. 
R ząd  w łosk i oświadcza, że gotów 
jest popizeć wszelkie usiłow an ia  
mogące doprowadzić do pacyfi­
kacji ogólnej oraz do odbudowy 
gospodarczej świata. W  konse­
kw encji rząd w łosk i traktuje z

zajęcie już bez w alk i 22 okolicz­
nych  wsi.

Pod Madrytem
M A D R Y T ,  18. 8. Korespondent 

H ava sa  donosi, że operacje wojen 
ne na  froncie  m adryck im  o g ran i­
czyły się do dzia łań  czysto lokal­
nych.

N a  oaeinku Carabanchel oazia- 
ly  rządowe usiłow a ły  odebrać po 
w stańcom  grupę zdobytych do­
mów, n a tra iiły  jednak na zdecy­
dowany opór.

N o A e  s u K c c s y
S A L A M a N K A ,  18. 8. Rad io  po­

wstańcze ogłasza kom unikat o 
dalszych postępach o fensyw y na 
froncie  Santander. Zdobyte zosta 
ły : Puerta  del Nord, San  M ario, 
San  M artin , Penas Qoraas i Cue- 
to E sp in . W  ręce w ojsk  pow stań­
czych w pad ły  tysiące jeńców i du 
ża ilość bron i i amunicji.

B IL B A O ,  18. 8. G łów na kwate­
ra powstańcza kom unikuje, że woj 
ska gen. Franco  na froncie  San ­
tander zajęły dziś m. Barena  (18 
kim. na północ od m. Re inosa  w 
odległości 45 km. od Santander). 
1700 m ilicjantów  przeszło na stro 
nę wojsk gen. Franco.

Walki z anarchistami
B IL B A O ,  18. 8. W  pobliżu ka- 

ta lońskiej m iejscowości M on taga  
doszło do Krwawego starc ia  mie­
dzy w ieśn iakam i a anarchistam i, 
pragnącym i dokonać bezprawnej 
rekw izycji zboża. Po  obu stro­
nach iest k ilkunastu  rannych  i za

w a lk i powietrznej nad Szangha ­
jem japońskie  wodnopłatowce 
zn iszczy ły  130 sam olotów ch iń ­
skich. Poza tym  zniszczono 20 han 
garów  w raz ze zn a jd u ją c ym i' się 
tam samolotami. Lotn ictw o japoń 
skie strac iło  8 samolotów.

Podczas nalotu sam olotów  ch iń  
skich na  Szanghaj zginęło 8 cu­
dzoziemców.

W ojska  ch ińsk ie  w  T s iu g  - Tao 
liczą obecnie 6 000 piechoty, 2 ba 
terie artylerii. Ponadto w  okoli­
cach rria sta  znajdują  się dwie dy­
wizje piechoty i 1 dyw izja kaw a­
lerii.

Cudzoziem cy masowo opuszcza­
ją T s in g  - Tao obaw iając się naj­
śc ia  w ojsk  chińskich.

N A N K IN ,  18. 8. Sztab g łów ny  
m ai szałka C zang  - K a i Szeka ogła  
sza, że w bitw ie pod N an kau  woj­

ska ch ińsk ie  odn iosły  zwycięstwo. 
Japończycy -stracili 5-000 zaDi 
tych, stra ty  zaś w o isk  ch iń sk ich  
w ynoszą 1.500 poległych.

Łapa kominternu
Z Kan tonu  donoszą, że tamtej­

sze organizacje kom unistyczne o- 
trzym ały  następujący ta jny  okól­
n ik  Kom in te rnu :

1) jeżeli w a lk i *przeciągną się 
do dnia 25 sie rpn ia  —  C h in y  pro­
klam ują powszechną m obilizację.

2) w  razie w ybuchu w ojny ja- 
pońsKo - chińskiej, K o m in te in  po­
dejmie akcję dyw ersyjno - sabo­
tażową na tyłach japońskich.

3) do prow incyj C zaha r i S u i  - 
Y u n  w yru szy  ch iń ska  arnua  ko­
m un istyczna  licząca 200.000 żoł­
n ierzy pod dowództwem generała 
sow ieckiego

P o szu kiw ana Lewoniewskiegn h wafó
W I l K i h s  w y s t a r t o w a ł  r u  r a t u n e k

M O S K W A ,  18. 8. A gencja  T a ss 
donosi: K o n r s ja  rządowa o rgan i­
zująca lot M o skw a  —  Am eryka  
komunikuje, że w dniu 18 bm. nie 
m ożna było stw ierdzić dokładnie 
m 'ejsra, w  Którym  znajduje się 
radiostacja sam olotu N-2u9. Sa ­
m oloty ratownicze nadal posu­
wają się  na  północ. Sam olot N -2  
(p ilot Zadków ) p rzybył uo W e i­
lem sam olot N -207  (p ilot Grac- 
jań sk i)  w ystartow ał z K ra sn o ja r  
ska do Dud inki, sam olot N-206 
(p ilo t Gnłow in) w ystartow ał z 
K azan ia  do Sw ierułow ska. W  no­
cy łam acz lodow „ K ra s in "  odpły­
nął z p rzylądka Schm idta w kie­

runku  A la sk i. N a  pokładzie łam a­
cza loaów znajduja się dwa sa ­
m oloty typu P-5, w ypróbow anego 
podczas ratow ania  ekspedycji 
Czeluskina. N a  statku znajduje 
się 14-tu lotn ików  pod dowódz­
twem po lna  Kammkiego.

Lotn ikow i Gołowinowi, któr^  
wystartował z kazania, towarzy­
szy  znany lotn ik  Stępniów.

W a s z y n g t o n , i8. 8. z n a n y
badacz podbiegunow y W ilk in c  
zam ierza w ystartow ać na  ra tu ­
nek Lewoniewskiego, Sam olot bę­
dzie p row aaził p ilo t kanadyjsk i 
Kenyon.

Po nowej ustawie w riiritrii
N ! m t c y  s ą  n i e z a j f ó w G l c u i e

W IE D E Ń ,  18. 8. Ca ła  p rasa  wnętrznego życia politycznego vr 
w iedeńska pośw ięca dziś artyku- A u str ii.

ły  wstępne w prow adzeniu w  ży- ^Ka to licka  „Re ich spost" ra zy - 
cip ustaw y o ochronie porządku wa ustawę te przejściem  ze stan1 
publicznego w  A u str ii.

U rzędow r „W iener Z tg  uważa 
postanow ienia te za ostateczne o- 
siągnięcie  wzm ocnienia i zapew­
n ien ia  spokojnego rozwoju we-

i

N o w i  l u d s i e  w  S o w i e t a c h
F o w p  s z e r e g  s a l > e & a £ ó w

P o w p ś !  d j  ć s p s n i c h  p o d r ę c z n i k ó w

N  e m c y  d z  ę k u ; ą
lekarzom ang elskim

LONDÓ^N, 18. 8. Z G ibra ltaru  
donszą, że wczoraj wieczorem za­
w iną ł tam pancern ik  niem iecki 
„Adm ira ł Scheer". Dow ódca e&ka 
dry adm ira ł C a rls  w ręczył meda­
le niem ieckiego Czerwonego 
K rzyża  lekarzom  brytyjskim , któ­
rzy  ouiekowali się m arynarzam i 
niem ieckim i, rannym i podczas 
zbmoGardowania pancernika
„Deutsch land".

sym patią każdą imejatywę, zm ie­
rzającą do osiągn ięc ia  tego celu, 
przez ogran iczenie  zbrojeń, m ię­
dzynarodowe porozum ienie go­
spodarcze, oraz nie m ieszanie się 
do wewnętrznych sp raw  innych  
państw. Rząd  w łosk i gotów jest 
również ustosunkow ać się p rzy­
chyln ie  do każdej innej propozy­
cji, zdolnej zapewnić osiągnięcie 
w spom nianego celu.

H E L S IG F O R S ,  18. 8. W  odpo­
w iedzi na deklarację H u lla  w sp ra  
wie w spó łp racy  m iędzynarodowej, 
rząd fin landzk i zadeklarował swo 
ją zgodę na przystąp ien ie  do tej 
deklaracji. W  odpowiedzi swej, 
rząd fin landzk i zaznacza, iż p rzy­
stępując do paktu L ig i  Narodów  
i paktu K e llo ga  oraz do konwen­
cji w  Oslo, i kontynuując w spół-J lyszystkich aresztowanych, 
pracę m iędzynarodową, zw łasz­
cza z państw am i skandynaw sk i­
mi, F in la n d ia  często podkreślała, 
te żywi dążenia zm ierzające w  
tym sam ym  k ie runku  co i deklara 
cja H u lla .

W  kołach politycznych M o skw y  
uważają wyznaczenie pomocnika 
Jeżowa znanego czekiśty Berm a­
na na stanow isko kom isarza łą ­
czności za w yraźną  degradację. 
Osoba nowego zastępcy Jeżowa: 
N. I. Ryżowa, nie jest bliżej zna­
na, a jego nom inacja była nie­
spodzianką. N atom iast nowi kie­
row n icy  finan sów  sowieckich, 
Czubar i Gryczmanow, są znan i 
jako bezwzględni „ sta linow cy" i 
nie należą do „starej gw ard ii bol­
szew ickiej".

Aresztowania
N a  zarządzenie prokuratora  

aresztowani zostali znani działa­
cze Kinem atogrj f ii sowieckiej 
Cejthn, Joselewicz, k.lku praco­
w ników  m ilicji i t. d. O skarża  się 
ich  o system atyczne upraw ianie  
czynów n iem oralnych z małolet­
n im i dziewczynkami. Podobne 
liczba o fia r aresztowanej bandy 
jest bardzo znaczna. Cejtlm  był 
w spółpracow nik iem  „ P ra w d y " i 
„ Izw iestii". Zdjęcia jego stale f i ­
gu row ały  w  tych dziennikach. 
P ra sa  sow iecka dom aga się jak- 
najsurowszej ka ry  w  stosunku do

od dłuższego czasu „wrogowie 
ludu ". W  czasie mowy Sta lina  o 
konstytucji, wygłoszonej na 8-m 
kongresie  Sowietów, ci, „wrogo­
w ie lu d u " —  jak  pisze „P raw d a " 
—  dopuśc ili się sabotażu, p rzery­
wając k ilkakrotn ie  transm isję. 
Radiostacja zepsuła się również 
w „tajem niczy" sposób podczas 
transm isji mowj generalnego pro 
kuratora Z SR R ,  W yszyńskiego o 
walce z „w rogam i ludu".

CarsMi podręcznik
Wobec dyskw alif ikacji m ark si­

stowskiej „h istorii R o s j i "  prof.

Pokrow skiego, oraz odrzucenie 
przez kom isję rządow ą nowych 
projektów podręcznika historii, 
wnrowadzono na  w yższych uczel­
n iach sow ieckich „tym czasowo" 
znane dzieło prof. K luczew sk ie ­
go „ K u r s  h isto rii R o sji",  przyję­
ty za carsk ich  czasów j'ako pod­
ręcznik na uniwersytetach. P ra sa  
sow iecka motywuje to zarządze­
nie w  ten sposób, że „nauka so­
wiecka może iść  naprzód tylko 
p rzysw ajając sobie jako funda­
ment najwyższe o siągn ięcia  nau ­
ki bu r żuazyjnej, i rozw ijając je 
nadal w  duchu sow ieckim ".

przejściowego do stanu ncraia 
nego.

„Neue W iener J o u rn a l"  pod- 
k ieśla, iż  ustawa ta stw arza róż­
nicę m iędzy obywatelam i popie­
rającym i rząd, a tymi, którzy 
działają wbrew interesom  A u s t r i i  
dolfussowskiej. U staw a w yraźn ie  
określa  gran icę  bezkarnego szko­
dzenia państwu.

Rów nież narodowo - socjalisty­
czna „Neueste W iener N ach rich - 
ten“ uw ażają ustawę tę za środek 
do zupełnego znorm aiizow aria  
stosunków  wewnętrznych A u s t r i i

B E R L IN ,  18. 8. U chw alenie
przez rząd austriack i ustaw y w  
spraw ie  ochrony ładu komento­
wane jest bardzo oziębłe przez 
prasę niemiecką. D z ienn ik i pod­
kreślają, iż zasadniczą treścią 
nowej ustaw y jest utrzym anie za­
kazu partii narodow o-socjahsty- 
cznej w  Au strii.

Sabota*
W edle głosów  prasy  sowieckiej 

obok rad iostacji w Kijow ie, 
Charkow ie  i Łudzę, rów nież i w 
rad iostacji w  Gurjewo dzia ła li

Rozwiązanie Pan*uropy w hieiiiczecn
K o n f i s k a t a  r n a i q t k u  o r g a n i z a c j i

W IE D E Ń ,  18. 8. E iu ro  o rgan i­
zacji paneuropejskiej kom uniku­
je, że władze niemieckie zarządzi­
ły konfiskatę w szystk ich  mająt-

u c h
na torpedowcu

F I L A D E L F IA ,  18. 8. N a  torpe­
dowcu am erykańskim  „C assin ", 
znajdującym  się w suchym  doku 
we F ila d e lf ii nastąp ił wyDuch. 
Jest 4-ch zabitych i 10-ciu ran ­
nych.

ków i kapitalistów  organ izacji 
paneuropejskiej na  terenie rze- 
szyszy. w  kolach po;nform owa- 
nych  zarządzenie to tłumaczą 
tym, że „Paneuropa". jako o rga ­
nizacja o charakterze wybitnie 
m iędzynarodowym  jest wybitn ie 
SDrzeczna z zasadam i totalnego 
państw a niemieckiego. Jako dal­
szy w  powód podają fakt, że 
„Paneuropejskiej fakt, że ,.P a n ­
eu ropa " ' oraz jej k ie row nik  hr. 
Coudennove - KaTlergi znajduje 
się pod silnym  wpływem  organ i- 
zacyj żydowskich.

Ż y w a  t o r p e d a ?
P A R Y Ż ,  18. 8. „Le Petit P a r is -  

s ie n " podaje sensacyjną w iado­
m ość z Szanghaju, te torpeda 
wypuszczona w k ie runku  krążow ­
n ika  japońskiego „ ldzum a" była 
kierow ana przez znajdującego się 
wewnątrz torpedy m arynarza  
chińskiego, który zg iną ł w momen 
cie wybuchu. B y łb y  to p ierw szy 
wypadek zastosow ania t zw „tor 
pedy śm ierci".

Zderzenie parowców
P A R Y Ż ,  19. 8. Rad iostacja  w 

Casablance przejęła sygna ły  S O S  
nadane przez parow iec holender­
sk i „W illem sp le in ". Farow iec 
znajdował się około 120 km. od 
wybrzeży portuga lsk ich  na pół­
noc od Oporto. W skutek  gęstej 
m gły parowiec zderzył się z d ru ­
gim  parowcem o nieznanej na­
zwie.

REDAKCJA; Warszawa, Al Jerozolimskie 121- leletony 6oo-62 (sekretariat) 606-4* (ogólny). Oddłiai mieisk 
„ABC" AU Jerozolimskie 3 «• TeL 88.333 przyjmuje in teresan tów  codziennie w godzinacn ld.30— 19.30 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. IeL 109-33 Kantor pienumeratJ Al ler-zoTmska 3 a 
I piętro. IeL 8-18-33- Tarząd i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimski 3 a. teL 727-33 Konto P K, 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  ABl Warszawa.

PRZEDSTAWICIEL S rW A : Lódż, Piotrkowska lo3- IeL 1 11-44- Biuro czynne w godz. 10— 13 < 15— IA Poznan 
27 Grudnia 2. Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 

PRENUMERA I A; micscowa (z  odnoszeniem do domu) ł na prowincfl zl. 23fl miesięcznie: wyóanle 6 wra;r 
z dziełami Sienkiewicza zł 3 30 m.esięcznie Za granicą zł 4-00 Wyd. B (z premią książkową) zi. 5.50 
W Aust-il, Czechosłowacji, W M Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty |alt w kraju.

C e n y  o p a s z e  rk-.
ra mteisce wvsok.;Sci 1 milimetra przez srerukosc jt-unt) szpói 

* “ •* ty  ma wezvs*kich stronach 00  ą szpalt) na l-ej stronie ... 1 zt 
w tekście (wśród artyku>ów) — 70 gr w reklamach (w śród ogłoszeń) -  50 gr. na ostatniej stronie -  
60 gr Noratk' reklamowe — J zł. Knmjnikaty 1 wyiaśnirnia 1.50 zl„ opisv s nectalne _  3 zl.. lekarskn 
ło gt Nekrolom'a pr to pr Drohnf po 20 gf za wvraz, duże liter* w onlr.c-,  ̂,h 4rohnvrh" l im  s e r*
ddzielnr wyrazy. Pusty druk nndwóinłe Nntatkł reklamowe nrn-cza sie rvfrą 'N ). a komunikaty

wyjaśnienia cyfrą (K ) 7 a terminy druku ogłoszeń Admfnistrarla nie odpowiada
D zia ł ogłoszeń* Alefa Jerozolimski: 3 a — hitiro ezvn n e od godc. * rano ao « w ierz l e i  z??*).

W y d a w c a :  S p ó łk a  W y d a w w lr r s  . A B C "  8 p  t (igr od p

R « ik » t c r  iia c ttioy  dr. W ojciech óa leaU DruJf Literacka l i t  a.Waraaawa, A L  J “rosoJiaukU IZ L Redaktor odpow iedzia lny: Kazim ierz BouińskL


